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1 
Przyczynek do historyi przemysłu na Kresach. 


Bujna i żyzna, mlekiem i miodem płyną: 
ta Ukraina, wraz z przylegającem do niej uro 
dzajaem Podolem mogły były, albo stać się 
śpichlerzem, jeśli już nie Europy, to przynaj- 
mniej obszernej Rosyi, albo też niezrównanym 
tercnem do rozwoju jednej z gałęzi przemysłu, 
na rolaictwie opartych. Stały się więc ogni- 
skiem przemysłu cukrowniczego, który w eko- 
nomicznym rozwoju tych dzielnic dominujące 
zajął miejsce, budząc powoli przemysłowość 
krajową w kierunkach od siebie zależnych. 

W roku ubiegłym z 286 fabryk cukru, na 
obszarze Rosyi europejskiej położonych 145, 
a więc przeszło 50%, było czynnych na Ukrai- 
nie, Podolu i Wołyniu, czyli w tak zwanych 
Urzędownie guberniach  Lołudniowo - Zachod- 
nich !). 

Ciekawy atoli jest fakt, że te gubernie 
Poludniowo Zachodnie nie były bynajmniej 
kolebką cukrownictwa w Rosyi, gdzie pierwsza 
fabryką cukru staneła już w roku 1802 w po- 
wiecie czerńskim gubernii tulskiej,j we wsi 
Ałabjewo *, a następne cukrownie, aczkolwiek 
w tempie niezmiernie powolnem, urządzane by- 
ły również w guberniach środkowych, przez 
Gerarda, Malcowa, Masłowa i innych. Do roku 
1825 miały istnieć w Rosyi tylko dwie tabryki 
cukru, Gerarda 3) i Malcowa, po roku zaś 1825. 
w ciągu dziesięciolecia liczono tam do osiem- 
dziesięciu cukrowni, produkcyę których poda- 
wano na cztery miliony funtów *). 

O zawiązknch cukrownictwa na Ukrainie 
i Podolu wieści są nader skąpe. Trudno ustalić 
dzisiaj z całą pewnością fakt, gdzie, kiedy i 
przez kogo założona tu była pierwsza dukrow- 
nia, zwłaszcza, że naocznych świadków wyda- 
rzeń takich już między nami nie stało... 

Mało wiadomości znajdujemy w dawnem 
piśmiennictwie naszem, a te, na mocy których 
wnioski jakieś wyciągać możemy, każą nam 
przypuszczać, że cukrownictwo na Rusi zaczęło 
rozwijać sie należycie dopiero w czwartym 
dziesiątku XIX stulecia, po roku 1831, przed 
którym to czasem tylko nieliczne istniały tam 
cukrownie, żywot większości których był nader 
niedługi. 

W poprzednio na lamach „Dziennika Ki- 
jowskiego* ogłeszonej pracy, pod tytułem „Sto- 


i) Kalendarz dla cukrownikow. R. 191r—ra. 

1) Cukrownictwo. |]. Piasecki, „H storya i roz 
wój cukrownictwa w Europie" str. 5 6. 

8) Hubryka Blankennabla (Ałabjewo) w roku 


18r4 przeszła na własność generał-majora A. 


Gćrarda, „Dziennik Wilenski“. R. 1829. |. IX, 
str. 355. 

1) „Tygodnik Rolniczo-Technologiczay". Rok 
1838. Na 3a, str. z5o. 
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sunki przemysłowe między ziemiaństwem Litwy 
i Rusi w pierwszej połowie XIX stulecia" 1), 
wspomniałem był o następujących dawnych 
cukrowniach: Aleksandrówce,  Andruszówce, 
Czerepinie, Dziuńkowie i Kurawie na Ukrainie, 
Babinie, Bałakirach, Grołdaszówce, Kołubajow- 
cach i Mołdawce na Podolu, oraz Kólkach, 
Lelikowie, Nowosiółkach i Sewerynach na Wo- 
łyniu, nadmieniając przytem, iż wszystkie po- 
wyższe „fabryki“ powstały w okresie czasu 
między rokiem 1838 a 1844. Obecnie chciałbym 
zanotować wiadomości o kilku fabrykach, istnie- 
jących przed rokiem 1838, to jest o cukrow- 
niach, które powstały przed wymienionemi wy- 
żej fabrykami. 


Kalendarz dla 


cukrowników wymienia 
fąbrykę w Troszczynie, jako pochodzącą z ro 
ku 1826, a więc współczesną z pierwszą cu- 


krownią w Królestwie Polskiem — w Częstoci- 
cach. W zestawieniu więc z faktem, że do ro- 
ku 1825 na obszarze Rosyi istniały tylko dwie 
cukrownie i to obie w guberniach środkowych, 
należy przypuszczać, iż fabryka w Troszczynie 
była pierwszą polską cukrownią na Ukrainie. 
W istnieniu tej fabryki musiała jednak zajść 
pewna przerwa, gdyż Słownik Geograficzny 
podaje, iż cukrownia w Troszczynie powstała 
w roku 1842, przyczem wiadomość tę kreśli 
w czasie przeszłym: ..,była tu fabryka cukru 
założona w 1842 r.*, co pozwala się domyślać, 
że w chwili kreślenia notatki o Troszczynie do 
Słownika Geograficzńego cukrownia tą również 
nie była czynna !). 

Idąc dalej, w porządku chronologicznym, 
musimy na tem miejscu przytoczyć wzmiankę, 
znajdującą się w odsyłaczu do jednego z arty- 
kułów, zamieszczonych w „Sławianinie* z roku 
1829: „Od roku 1827 znaczny zakład tego ro- 
dzaju w Berszadzie na Podolu hrabiego Mc- 
szyńskiego* *' „Słowianin“. R. 1829. Tom II. 
Ne 40, sir. 216. Poza tem o cukrowni w Ber- 
szadzie głucho, istniejąca zaś w tej miejscowo- 
ści obecnie fabryka datuje swą egzystencyę od 
roku 1873. 

Z dawniejszych ukraińskich cukrowni mo- 
żemy wymienić Ryżawkę, której właściciel, Jó- 
zef br. Moszczeński, studyował osobiście cu- 
krownictwo we Francyi, w Arras, „w sławnej 
fabryce pana Crespel*. „Przyjąwszy odzież ro- 
botnika, wszystkie stopnie robót fabrykącyi 
odbywał i praktycznie się uczył, a tak daleko 
w tym zawodzie postąpił, że potem w innej 
tego rodzaju fabryce w Pikavdyi, za złożeniem 
właściciełowi kaucyi, naczelną przez czas nie- 
jaki utrzymywał djrekcyę*.. Po powrocie na 
Ukrainę, Moszczeński założył w Ryżawce fa- 
brykę cukru, którą „utrzywywał pod swojem 
przewodnictwem nie używając innych robotni- 
ków jak z krajowców*. Fabryka ta musiała 
być wybudowana i puszczona w ruch przed 
rokiem 1830, gdyż powyższe wiadomości o niej 
zączerpnęliśmy z artykułu, drukowanego na 
początku 1830 roku, a następnie również na 
początku tegoż 1830 roku „Wiadomości Han- 
dlowe“i Przemysłowe“ podały zawiadomienie, 


1) „Dziennik Kijowski", R. 1912. N+Ne 70, 
75 74, 77: 

=) „Słownik Geograficzny". T. XII (1892 r.), 
str. 512. A 
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iż cukier surowy, w Ryżawce hr. Moszczeńskie 
gó wyprodukowany, „znajduje się do widzenia 
w czytelni gazet przy giełdzie u wożnego 
Gajewskiego“ 1). 

„Tygodnik Rolniczo: Technologiczny“ z ro 
ku 1838 przyniósł artykuł o wielce obiecują 
cym tytule: „Fabryki cukru w prowincyach ro- 
syjskich od Polski przyłączonych“ *, artykuł 
atoli niezmiernie charakterystyczny ze względu 
aa to, iż ani jedna nazwa cukrowni nie zosta- 
łą w nim wymieniona, pomimo, że artykuł ten 


był korespondencyą z Odesy do czasopisma 
francuskiego „Bulletin des sucres fraręuis et 
étrangers“, z którego to czasopisma „lygod 


nik Rolniczo- Technologiczny* 
tę w przekładzie podał. 

Z artykułu powyższego dowiadujemy się 
jednak, że „w toku 1829 trzy fabryki cukru 
burakowego urządzone zostały na Podolu; ale 
zdarzenia polityczae były przyczyną ich upa 
dku; zresztą zakłady te pracowały z trudnością 
i podług metod niedoskonałych. Wszakże dwie 
iane fabryki zdołały się utrzymać, ale, będąc 
urządzone na zbyt małą stopę, dawały wypad- 
«i tak małej wagi i wyroby były tak złego ga- 
turiku, że nie tylko nie przyłożyły się. do roz- 
szerzenia fabrykacyi cukru, lecz owszem wzbu- 
dziły ku niej nieufność. Tym sposobem pro 
wineye rosyjsko-polskie, na długo zdawały się 
być pozbawione tego szacownego przemysłu, 
kiedy Mieczysław hrabia Komar, za powrotem 
z Francyi, w 1836 roku, umyślił założyć fabry- 
kę według nowych we Francyi używanych me- 
tod. len zakład po 7 miesiącach istnienia za- 
czął już piękne plony przynosić. Ilrabia Komar 
obdarzony jest wielką działalnością, a jego ob- 
szerne i głębokie wiadomości, tak w chemii o 
gólnej jako i w tej szczególnie gałęzi, i szla- 
chetna uprzejmość, z jaką przyjmuje do swego 
zakładu młodych ludzi, przybywających dla nau- 
czenia się sposobu wyrabiania cukru, do tyla 
zachęciły poblizkich mieszkańców, że prawie z 
każdym dniem powstają tam nowe fabryki. 
Hrabia Komar może więc być uważany jako 
założyciel tego przemysłu w prowincyach ro 
syjsko-polskich i wdzięczność kraju słusznie mu 
się należy.“ 

Autor powyższej notatki nie zadał sobie 
nawet tyle tatygi, aby wymienić nazwę tego 
„zakładu* br. Komara; z innych atoli źródeł, 
z niezmiernie bogaiej korespondencyi pozosta 
łej po Szpakowskim, twórcy domowej tabryka- 
cyi cukru na Litwie, dowiadujemy się, że hr. 
Komar posiadał dwie fabryki cukru, a miano- 
wicie w Źwańcu *), oraz w Kuryłowcacb, któ 
ra to fabryka spaliła się przed rokiem 1841 *). 

Z tej samej wreszcie korespondencyi pozo- 
stałej po Szpskowskim, dowiadvjemy się o istnie- 

1) „Wiadomości Handlowe i 
R. 1830. NENe r5 i 17. 

+) „Tygodnik Rolniczo Technolog'czny". Rok 
1838. Ne 33, str. 257. 

3) Wiadomość z listu pisanego przez Jana 
Jaworskiego do Szpakowskiego, d. 17. XII. 1839 r. 

* Niejaki Leszyński, kandydat na ucznia 
kursów ćukrowarskich, pisał do Szpakowskiego, iż 
zwiedzał fabrykę „w Kurylłowesch |]. W-go Komara 
(przed takowej spaleniem s<)".. List z d. 23 Sty 
cznia 1841 r. 
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niu na Podolu jeszcze trzech fabryk cukru, a mia- 
nowicie: w Proskurówce |(Płoskirówka) u Ma- 
kowieckiego, w Gródku, założonej w roku 1837 
przez generała Geismara (Heysmara), oraz w 
Serebryńcach u Czackich. 

O Froskurówce wiadomości bliższych nie 
posiadamy, przy okazyi tylko możemy wspo- 
mnieć, iż w miejscowości tej jstaiała jedyna w 
całej gubernii parowa fabryka papieru, założo- 
na przez Narcyza Makowieckiego. !) 

Cukrownia w Gródhu w zmienionej sza- 
cie i w rękach innych właścicieli istnieje po 
dzień dzisiejszy. 

O fabryce w Serebryńcach posiadamy 
względnie sporo wieści. Pierwszym dyrektorem 
tej fabryki był Piotr Berezowski, który wspól- 
nie z hr. Czackim nad udoskonalem fabrykacyi 
cukru pracował. Wynikiem tej pracy było skon- 
struowanie filtra do celów cukrowniczych spe- 
cyalnie służącego, na który to filtr hr. Czachi 
uzyskał „prawo przywileju", czyli „list przy- 
znania wynalazku”. Hr. Czącki za udzielenie 
przywiłeju na filtr i naukę, jak z nim postępo- 
wać, pobierał od zgłaszających się do niego 
po „rubli asygnacyjnych 1,500, „z zupełną 
zaś nauką rafinacyi rubli asygna. 3 500*... „Filtr 
ten może być. w domu zrobiony za poinformo- 
waniem; jednak potrzeba go widzieć w działa 
miu; kosztuje z całą komplikacyą do 70 r. sr; 
może on służyć lat kilka*... *) Fabryka w Se- 
rebryńcach musiała być w roku 1873 grunto- 
wnie odnowiona i urządzona, bo Słownik Geo- 
graficzny wspomina, że w roku tym założono 
w Serebryńcach cukrownię, należącą do towa- 
czystwa akcyjnego. W 1873 roku posiadała ta 
tabryka sześć maszyn parowych i zatrudniała 
do 200 robotników. Cukrownia w Scerebryń- 
cach posiadała „przywilej na wyrabianie z 
kukurydzy surogatu kawy, cukru winogrono- 
wego i patoki, bez filtrowania przez węgiel 
kostny”. îy 

Zygmunt Przyrembal. 
(GEL TTEKRNW REMEK. 


Z prasy polskiej. 


Po ogłoszeniu jist wyborczych. 


Z powodu ogłoszenia list wyborczych w 
Warszawie, kiedy to wyszło na jaw, że pra- 
wyborcy żydzi mają zapewnioną większość, za- 
biera ponownie głos „Gazeta Warszawska” i 
polemizuje z przytoczonymi u nas poprzednio 
wywodami „Kur. Warsz.*, który nie dostrze 
gając winy ze strony ludności polskiej, łudzi 
się nadzieją, że żydzi nie zechcą wyzyskać 
swej przewagi. 

„My mamy na spełnienie swych zadań naro- 
dowych— pisze „Gaz. Warsz.*—jedną tylko siłę mo 
ralną, kierowaną przez świadomość naszych praw, 
obowiązków i interesów. Zamiast jsdnak tę siłę 


go, z d. 13 marca 1842 r. 


str. 57. 

:) List P. Berezowskiego do A. Spasowskie- 
5 

438. Serebryńce, wieś 

podolskiej. 
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wzmacniać, zamiast budzić świadomość, 
taniej pociecby w tem, że gdzieindziej 
mają nie lepiej. 

W poszukiwaniu zsś tej pociechy „Kuryer 
Warszawski" zamyka oczy na łatwe do stwierdze- 
nia fakty. 
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„O tem ażeby lokatorowie żydowscy 
mieli okazywać znacznie większą gorliwość 
w składaniu deklaracyi i świadectw wybor- 
czych—pisze K. W.—nie wiemy.“ 

„A wiedzieć o tem tak łatwo: wystarczy zaj- 
rzeć do listy prawyborców cyrkułu VII-go, na któ- 
rym żydzi przedewszystkiem skoncentrowali swą 
uwagę: wszak w cyrkule tym żydzi złożyli siedem 
razy więcej deklaracyi aniżeli chrześcijanie. 

„Można więc chyba mówić o ich „znacznie 
większej gorliwości". Nie wiedzieć o tem może ten 
tylko, kto wiedzieć nie chce, i właśnie ta „nieświa- 
domość* o niebezpieczeństwie żydowskiem, na któ- 
są nagle cała prawie prasa polska w  Warszawic 
zschorowała, jest jedną z najważniejszych przyczyn 
łatwości, z jaką żydzi zdobyli sobie przewagę 

„Zresztą i w sytuacyi obecnej „Kuryer War- 
szawski" wielkiego nieszczęścia nie widzi. Nie je- 
stesmy wprawdzie w możności wybrać posła, jakie- 
go sobie życzylibyśmy — pozostaje nam jeszcze 
apel... do wspaniałomyślności żydów. 

„Ci, którzy chcą mieć wpływ na masy 
żydowskie w duchu szczerze pojednawczym— 
pisze Kuryer—posiądą tu wyjątkową sposo- 
bność do rzucenia rozumnych haseł, do po- 
kierowania sprawy w myśl swych pojęć spo- 
łeczno narodowych, do wysiłków, aby pojt- 
dnać tryumf doraźny z interesem dalej i głę- 
biej idącym". 

„Odwołuje się tedy „Kuryer Warszawski" do 
„pojęć społeczno-narodowych" i do wpływów na 
masy żydowskie t. zw. asymilatorów. Oni mają od 
zyskać dla nas to, co myśmy, dzięki nieopatrzności 
własnej utracili... 

„Czy warto, doprawdy, dodawać nowe upo 
korzenie do tego, jakie społeczeństwo polskie w 
Warszawie już spotkało? I czy do winy obojętności 
i zaniedbania swych obowiązków dodawać mamy 
jeszcze popisywanie się... naiwnością? Sądzimy, ze 
żadne pismo polskie nie ma prawa wystawiać spo 
łeczeństwa polskiego na szydercze drwiny żargo: 
nowców, do jakich ten apel do wspaniałomyślności 
żydów daje sposobność.“ 


Trudno o uwagi słuszniejsze. Dają one 
istotny wyraz poczucia zbiorowej godności i 
tej męskiej trzeźwości, która każe spokojnie 


zajrzeć w ranę, aby przez zbadanie jej wszech- 
stronne zbliżyć się do wynalezienia środków 
zaradczych. (z.) 


aan. ee n T AN 


L literatary francuskiej. l 


-Jeane Menr. 


Popularny tygodmk francuski „Les Anna- 
les littéraires et politiques“ od kilku lat, co ro- 
ku, wyznacza parutysięczną nagrodę za najle- 
pszą powieść młodego autora; jury tej nagro- 
dy składa się niemal wyłącznie z członków aka- 
demii francuskiej, skąd nagrodę ową nazywają 
często: Prix de l'Acadćmie Francaise. 
Niedawno właśnie odbyło się doroczne posie- 
dzenie jury annales ów, na którem wy: 
różniono i odznaczono powieść p. Gabriela 
Clouzet p. t. „Jeanne Moreau* *). 


+) Paris, Figuière, 1912. 
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„Jeanne Moreau*—to historya młodej ro- 
botnicy paryskiej, mieszkającej ż rodzicami w 
jednej z oddalonych dzielnic miasta i zarabia- 
jącej igłą na życie. Jeanne z początku uczę- 
szcza do dużej pracowni, a ponieważ jest pilna 
i sumienna, mogłaby z czasem, ze szczebla na 
szczebel w tej skomplikowanej hierarchii prze- 
chodząc, dojść do stanowiska t. zw. manne- 
quin, t. j. do stanowiska względnie niezależ- 
nego, ale rodzice jej, mając już jedną starszą 
cźrkę na takiem stanowisku, nie życzą sobie, 
aby druga Śladami pierwszej poszła, tembar- 
d iej, że wiedzą, iż nic nie ma bardziej niebez- 
piecznego dla młodej, niedoświadczonej dziew- 
czyny (Jeanne ma lat ośmnaście), nad codzien- 
ne obcowanie z setkami innych robotnic, wśród 
których o zgorszenie i o zły przykład nie tru- 
dno. Po odbytej praktyce odbierają więc młod- 
szą córkę z pracowni i czynią z niej szwaczkę 
podzienną za skromną opłatą i za życie, pracu- 
jącą w domach prywatnych. Co kilka też dni 
zmienia Jeanne pracodawców; mimo jednak tej 
ciągłej rozmaitości warunków pracy i otoczenia, 
żałuje chwil spędzonych w pracowni: tam cią- 
gle miała towarzystwo i choć pracowała może 
ciężej, większą względnie rozporządzała swoho- 
dą; w rozmowach przytem, we wspólnych śpie- 
wach 1 w Żartach, w wycieczkach podczas go- 
dzin wypoczynku znajdowała zasłużoną rozryw- 
kę; tutaj natomiast skazana jest najczęściej na 
samotność, a często także na zetknięcie się z 
pracodawcą w stosunkach niezbyt miiym, albo, 


więc „skazanej” na zejście z drogi obowiązku 
i uczciwości... Zapewne, że tego rodzaju ty- 
pów nietylko w „literaturze“ jest wiele, bar- 
dzo wiele nawei; ale nie należy sądzić, iż umi- 
łowanie literatury w stosuuku do nich jest do- 
wodem, że to typ wyłączny, czy przeważający 
w Paryżu. Kto dobrze pozna życie robotników 
francuskich, kto zblizka przyjczy się ich rodzi- 
nom, musi stwierdzić fakty wręcz przeciwne; 
a zadziwiony także z pewnością zostanie, ile 
znajdzie zaparcia się siebie, ile wzniosłych po- 
święceń, ile czynów pięknych (szczególnie 
wśród kobiet) w biednej rodzinie robotnika 
paryskiego. 

Autor więc „Jeanne Moreau" wzorów 
miał sporo, i, — trzeba mu to przyznać — 
doskorale przedstawił i odmałował, zarówno 
bobatera jak i bohaterkę w szeregu subtelnych 
bardzo i głębokich a prawdziwych analiz psy- 
chologicznych. Potrafił także do akcyi swej 
powieści „nerwowej* niejednokrotnie „dostroić“ 
styl i język; to też książka, nietylko co do tre- 
ści piękna, wzniosła, wzruszająca, ale także i co 
do opracowania poprawna, zasłużyła na uzy- 
skane odznaczenie i zalecana być może pod 
każdym względem. 


Teraz już kandydatury nacyonalistyczne 
mają widoki powodzenia znacznie większe—po 
usunieciu kontrkandydatów, ma przedewszyst- 
kiem większe widoki powodzenia p. Szulgin, 
który nigdy nie wyszedłby w powiecie ostrcg- 
skim, gdyby nie stracił swych praw wybor- 
czych p. Gorłow. 

Oczywiście z tym programem, jakim roz- 
porządzają „prawdziwi rosyanie*  wołyńscy, 
trudno liczyć na zwycięstwo przy pomocy in- 
nych środków, to też walczą jak umieją i czem 
mogą .. 

Pomimo to wszystko, pomimo, że, jakby 
się zdawało, pociski reakcyi trafiły w samo 
serce, w zagrożonym obozie jakoś nie tracą 
zimnej krwi i niezbyt są przerażeni bałaśliwym 
grzmotem pękających nad ich głowami pocis- 
ków. Czekają tam cierpliwie wyczerpania z tak 
wielkim trudem nagromadzonej a z tak gorącz- 
kowym pośpiechem wystrzelanej amunicyi. 

Tego spokoju pomimo pozornej pewności 
siebie nie da się zauważyć w obozie „Żizni 
Wołyni*, widocznie poczucie własnej wartości 
i własnych „zasług przemawia silniej do świa- 
domości tych panów, niż skuteczne poparcie 
jakiego na każdym kroku doznają. Wiedzą oni 
dobrze, co o nich trzyma ogół i widzą jasno, 
gdzieby się znaleźli, gdyby naraz cofnięto te 
wszystkie „podpórki* zewnętrzne, które utrzy- 
mują ich na arenie politycznej. 


Antoni Robak. 


Kazimierz Wożnicki. 


Z prasy rosyjskiej. 


co gorsza, w domach zamożnych—z jego służ- . aa r r i 
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go, zamieszczonego w czeskim organie „Samo- 
statnost*, a wyjaśniającego z właściwym temu 
publicyście radykalizmem stanowisko polaków 
wobec ruchu słowiańskiego. „Nowoje Wremia* 
naturalnie bardzo się irytuje. 


(Z płsm é od Rorespondentów.) 


— Miła przygoda. Od jednego z przyja- 
ciół naszego pisma otrzymujemy opis niezbyt 
rządkiej w naszych stosunkach, lecz pomimo to 
bardzo nieprzyjemnej przygody, której ofiarą 
stał się w tych dniąch ks. Szczęsnowicz. 

Policya berdyczowska miała, podobno, 
wiadomość, iż w niedzielę, 29:go lipca, przy- 
jedzie rannym pociągiem ze Lwowa do Berdy- 
czowa bardzo ważny przestępca polityczny. 
Traf zrządził, iż tym pociągiem jechał wikaryusz 
katedralny z Łucka ks. W. Szczęsnowicz, wra- 
cający z kuracyi z zagranicy w drodze do Ży. 
tomierza. 

W Berdyczowie, chcąc odwiedzić znajo- 
mych, zatrzymał się ks. Szczęsnowicz na godzin 


albo jeszcze—znosić poprostu cierpienia fizycz- 
ne i moralne, jak u owego rzeźnika, który 
sprzedaje mięso końskie, a którego żonie co 
miesiąc rozszerzać musi wszystkie suknie, gdzie 
przytem nie tylko karmią ją owem  znienawi- 
dzonem mięsem końskiem, ale gdzie także tole- 
rować musi niesmaczne i ordynarne żarty cze- 
ladnika.. To też o ile dawniej była wesoła, o 
tyle teraz są dni, w których „wydaje się jej, 
że znajduje się bardzo daleko od życia, w któ. 
rych wątpi, czy wogóle żyje... Zawsze ten sam 
gest igłą—powiada— godziny upływają po go. 
dzinach: wieczór zbliża się powoli, a jutro po: 
dobne będzie do dzisiaj... i trudno uwierzyć, że 
gdzieś jest słońce, że gdzieś istnieją ludzie 
szczęśliwi... i czuje się tak smutna, tak smutna 
i tak przerażona samotnością, iż nawet pieszczo- 
ta psa skłania ją do płaczu"... 

Oczywiście, wśród gwaru pracowni ną 
takie rozmyślania miejsca nie było, ale teraz, 
dni pędzone samotnie, przy pracy często me- 
chanicznej i bezmyśinej, wpływać muszą przy: 
gnębiająco na usposobienie młodej dziewczyny, 
z natury już posiadającej skłonności do pewne- 
go rodzaju melancholii i, aczkolwiek wychowa- 
nej bardzo skromnie, czującej się mimo miłości 
rodziny obco w środowisku, w jakiem żyje. A 
to niezadowolenie z życia potęguje się i jaskra- 
wiej występuje, kiedy Jeanne wśród licznych 
swych pracodawców natrafia na rodzeństwo: 
starą pannę i znacznie młodszego od niej bra- 
ta, na rodzeństwo, pochodzące z arystokratycz- 
nej podupadłej rodziny, która ciężkie bardzo 
przechodziła koleje i której ostatni potomek 
męski zarówno obciążony jest dziedzicznie nie- 
domaganiami, jak i obdarzony geniuszem mu- 
zycznym, odziedziczonym po całym szeregu zna- 
komitych przodków. Philippe—takie imię nosi 
ów muzyk — schorowany, przeczulony, żyjący 
wyłącznie nerwami, trzyma się jako tako jedy- 
nie dzięki pieczołowitości siostry, która po śmier- 
ci rodziców całe swe życie poświęcała i poświę- 
ca na pielęgnowanie brata. 

Jeanne, dostawszy się do tego domu, od- 
razu spostrzega różnicę w sposobie, w jaki ją 
traktują; odrązu widzi, że dom ten, jeżeli będzie 
doń powracała, mimo całego spokoju i powagi, 
stanie się dla niej miejscem wypoczynku mo- 
ralnego, da jej zadowolenie chwilowe może, 
ale tem cenniejsze. Philippć cały zajęty muzy- 
ką i swemi studyami, najsamprzód nie zwraca 
uwagi na Jeanne; ale kilka pytań zadanych 
młodej robotnicy dla konwenansu, kilka jej od- 
powiedzi, owa melancholia, którą spostrzega na 
pięknem jej obliczu, tworzą nić sympatyi mię- 
dzy paniczem-neurastenikiem a szwączką. Phi- 
lippe spostrzega, że Jeanne, mimo środowiska 
z jakiego pochodzi, mimo braku wykształcenia, 
pod względem duchowym do tego samego, co 
i on, należy świata, że jest, choć zupełnie nie- 
świadomie, bardzo muzykalna, i że wystarczy 
wtajemniczyć ją w pewne szczegóły formalne, 
dotyczące muzyki, aby przebudzić w niej 
i uświadomić te zadatki naturalne, jakie posia- 
da. I tem „wtajemniczaniem* zajmuje się gor- 
liwie, i dochodzi do tego, że Jeanne staje się 
dla niego niezbędną towarzyszką, której nie- 
obecność doprowadza go do zupełnego znie- 
chęcenia i do zupełnej apatyi. Philippe kocha 
Jeanne, jako duszę sobie pokrewną, jako duszę 
przez siebie „wtajemniczoną*, jako źródło tej 
siły fizycznej, której brak mu było, a co nie- 
raz w niwecz obracało najwznioślejsze jego za- 
miary. Jeanne kocha Philippe'a, jako tego, 
który wskazał jej cały świat nowy, świat, gdzie 
„jest słońce i gdzie są ludzie szczęśliwi". Opie- 
kunka zaś, widząc te zbawienne wpływy Jeanne 
na brata, coraz większą a czulszą otacza ją 
opieką, coraz częściej, rzekomo do pracy, a 
właściwie dla towarzystwa Philippe'a, „naj- 
muje” ją. 

Tymczasem, jeden z przyjaciół ojca 
Jeanne, ślusarz, postanawia zakończyć żywot 
kawalerski i ożenić się; wybór jego pada na 
Jeanne, i mie wątpi, jak nie wątpią rodzice 
szwaczki, iż mile zostanie przyjęty. To też, 
kiedy na uroczystym obiedzie, na którym miały 
się odbyć zaręczyny młodej pary, Jeanne sta- 
nowczo odmawia swej ręki ślusarzowi, ojciec 
jej. podchmielony, za nieposłuszeństwo policz- 
kuje córkę. Jeanne, nie tracąc ani chwili cza. 
su, a korzystając z wywołanego zamieszania, 
ucieka z domu i błądzi po Paryżu. Znalazłszy 
się nad brzegami Sekwany, myśli o samobój- 
stwie, ale w chwili kiedy zamierza rzucić się 
do wody, słyszy spiewane przez jakiegoś za- 
późnionego robotnika melodye dobrze jej zna- 
ne. I ta melodya przypomina jej to, czego 
naddzył ją Pkilippe, przypomina te wszystkie 
rózkosze, jakie nawet w największem nieszczę- 
sciu dać może muzyka, przypomina jej nade- 
wszystko Philippea i jego dom. Wie teraz, 
gdzie ma szukać ratunku, gdzie ratunek z pe- 
wnością znajdzie... Brat i siostra przyjmują ją 
z otwartemi rękami, a po odchorowaniu cięż- 
kich przejść tego sławetnego dnia, po załago- 
dzeniu nieporozumienia z rodzicami, Jeanne 
staje się żoną Philippe a. 

Powieść więc niniejsza nie jest jedną z tych 
pospolitych powieści, które dla łatwego efektu 
Ltersckiego wyzyskują szablonowe rozwiązanie 
losu biednej robotnicy na bruku wielkomiejskim, 
roboinicy, zarabiającej mało, a jednocześnie na 
każdym kroku wystawionej na liczne pokusy, 


„Wódz polskiej itredenty*--pisze „Now. Wre- 
mia*—oznajmia głośno w prasie, że w razie starcia 
rosyjsko-austryackiego szykuje się nowe powstanie 
polskie, którego rozmiary powinny przejść wszyst- 
kie okropności dawnych polskich powstań i bun- 
tów. Smiałość polskich irredentystów jest zdumie: 
wająca, może ona być porównanż tylko z ich poli- 
tyczną ogranicćzon ością. 

„Już tych polskich rewelacyi byłoby dosta- 
tecznie, ażeby w obliczu reszty słowiańszczyzny u- 
sprawiedliwić niektóre środki, które rząd rosyjski 
stosuje dla obrony swych naj tywotniejszych intere- 
sów. Wyodrębnienie Chełmszczyzny Dyło tylko 
jednym z tych środków, a jednak nie w całej pra- 
sie słowiańskiej potraktowano ten akt rosyjskich 
organów prawodawczych z należytą  bezstron- 
nością. i E 


Organ Suworina widocznie nie jest pe- 
wien dotychczasowych racyi stanu wyodrębnie- 
nia Chełmszczyzny, kiedy stara się wynaleźć 
usprawiedliwienie tego aktu ex post, w artyku- 
łach publicystycznycb. 


„Ruskija Wiedomosti*, omawiając sprawę 
pociągnięcia przez senatora Manuchina rot- 
mistrza Treszczenko do _odpowiedzialności, 
piszą między innemi: Dziś otrzymaliśmy numer 84 „Wołyńskich 
Wiad. Gub.“ z dnia 7 sierpnia, do któregi 
załączono listy prawyborców pełno i niepełno 
cenzusowych, zarówno z kuryi wiejskiej, jak 
miejskiej. 

Jak więc pisaliśmy wczoraj, termin skia- 
dania zażaleń na nieprawidłowy układ list upły: 
wa dla Wołynia w dniu 21 sierpnia tak sa- 
mo jak dia Ukrainy, prawyborcy zaś na Po- 
dolu muszą złożyć zażalenie nie później jak 
w dniu 18 sierpnia. 


„W jakim jednak stopniu fakt ten usuwa 
możliwość powtórzenia tego rodzaju wypadków? 
Do stosunków władzy i Judnośći nie wnosi to żad- 
nych zmian. Nieograniczone „możliwcści* pozo- 
stają, a wszystko, co się dzieje będzie usprawiedli- 
wione. Rewizye senatorskie — to środek nazwy- 
czajny, który się stosuje w rzadkich, wyjątkowyc 
wypadkach, „Zjawiska codzienne” nie bywają przez 
nie obejmowane. Ale czyż za mało jeszcze otwar- 
to wrzodów i wykryto nadużyć na to, aby im wre- 
szcie położyć kres? Czyżby jedynym wynikiem re- 
wizyi miało być tylko dochodzenie karne przeciwko 
rotmistrzowi Treszczenko?* 


Na to niema na razie odpowiedzi, a bia- 
da nad tem i ks. Meszczerskij w swoim „Graż- 
daninie*. s 

Zwracamy uwagę naszych czytelników, że 
w tym roku należy ze szczególniejszą baczno- 
ścią sprawdzać listy wyborcze. Już w pierwszej 
chwili rzuca się bowiem w oczy mnóstwo błę- 
dów. Przekręcone nazwiska polskie, zgoła fan 
tastyczne określenie narodowości prawyborców 
spotyka się na każdym kroku. Nadto rzuca się 
w oczy przy policznem zestawieniu list obec- 
nych z listą wyborców ziemskich z roku ubie 
głego pominięcie znacznej liczby prawybor- 
ców-polaków. 

Oprócz tego nie spotykamy nikogo pra- 
wie z osób stających do wyborów na mocy 
plenipotencyi żony lub matki, a czyni to w 
wielu powiatach znaczną różnicę. Przypomina- 
my więc, że termin dla zążaleń jest jednocze- 
Śnie terminem składania podobnych plenipoten- 
cyi, że więc nie jest to jeszcze stracone. 


„Zapamiętałem wypowiedziane z siłą i prze- 
konaniem przez następcę Stołypina wyrazy: „niema 
wątpliwości, niezbędna jest reforma całego ustroju 
policyi i ochrany i reforma ta zostanie dokonana”, 
Mniej więcej to samo mówił nowy minister spraw 
wewnętrznych. I oto upłynął prawie rok, a nie 
jeszcze nie słychać nawet o zapoczątkowaniu refor- 
my ochrany, a dziwnym zbiegiem okoliczności 
właśnie teraz usłyszałem z ust jednego z prokura- 
torów, którego nie sposób pomawiać o przesadę 
w obstawaniu przy reformie ochrany, następujące 
zdanie: „bezwarunkowo niezbędna jest gruntowna 
reforma poczynając od departamentu policyi, który 
powinien być razem ze wszystkimi swoimi oddzia- 
łami ochrony zniesiony do fundamentów". 


A tymczasem nic o przebudowie bodaj 
zmurszałych budowli nie słychać. 


„Boję się—powiada ks, Meszczerskij —tego fa- 
talnego oziębienia do Sprawy reformy ochrany i 
powolnego jej zaniku, boję się więcej od wszelkich 
straszydeł rewolucyi i teroru...“ 


Ks. Meszczerskij 


patrzy doświadczonem 
okiem w przyszłość. 


(.). 


Raz jeszcze podajemy listę osób, które 
powinny znależć się na listach prawyborców, 
o ile zaś swego nazwiska w odpowiediiiej ru- 
bryce nie znajdą, lub znajdą z nieprawidłowem 
oznaczeniem cenzusu, czy też narodowości po- 
winni niezwłocznie złożyć zażalenie w Komisyi 
Wyborczej swego powiatu. 

Na liście prawyborców pełnocenzusowych 


Z życia prowincyi. 


Zytomierz, d. 6 sierpnia. 


Kampania wyborcza na Wołyniu już roz- 
poczęła się na dobre. Słychać już grzmot po- 
cisków z furyą rozpoczętego ataku reakcyoni. 
stów, którzy, wytoczywszy największe swe dzia- 
ła na linię bojową, usiłują przestraszyć i roz» 
proszyć przeciwnika, nieprzestając jednocześnie 
szykować się do walnej rozprawy przy urnach 
wyborczych. I trzeba im to przyznać, że do 
walki tej szykują się z daleko większą staran- 
nością i przezornością, aniżeli zwykły ich sto- 
sunek do pracy społecznej pozwalałby się tego 
po mich spodziewać. 

Hasłem wyborczem, jak zwykle, jest okle- 
pany aż do znudzenia straszak przed polskością, 
polską kulturą, ruchem ukraińskim, no i żyda- 
mi, poza tem żadnego programu, żadnego pla- 
nu, żadnej głębszej myśli politycznej, czy to z 
punktu widzenia państwowego, czy też nawet 
ściśle nacyonalistycznego, a cały ich program 
da się określić bardzo krótko: „Wybierzcie tyl- 


znaleźć: 

1. Osoby posiadające w powiecie nie- 
mniej niż od roku prawem własności lub do- 
żywocia własność ziemską, obciążoną podatkiem 
ziemskim obszaru nie mniej niż: dla gub. po- 
dolskiej — 150 dzies., dla kijowskiej cd 100 
do 300 (100 w pow. zwinogródzkim i kaniow- 
skim, 150 w  taraszczańskim, wasylkowskim i 
lipowieckim, 200 w kijowskim, 300 w rado- 
myskim, w pozostałych zaś — 125), w gub. 
wołyńskiej od 100 do 500 (I00 w zasiawskim, 
150 w starokonstantynowskim, 200 w żyto- 
mierskim, krzemienieckim, ostrogskim i dubień- 


ko nas, a dalej... „après nous le ddluge".|skim, 250 we włodzimierskim i zwiahelskim, 
W prawdziwej, czy udanej obawie przed wro-|300 w kowelskim, łuckim i rówieńskim, 500 w 
giem, panowie ci zgrupowani pod sztandarem owruckim). 

„Żizni Wołyni* w odezwie swej radzą nie li- 
czyć na tradycyjne „czapki*, któremi przeciw- 
nik stanowczo pokonać się nie da, i dla poko- 
nania go radzą chwytać się wszelkich możli- 
wych środków. 

Nie zaniedbano więc też żadnego... 

W powiecie ostrogskim powiatowy zarząd 
ziemski za jednym zamachem skasował ziemskie 
poczty, prezesowi gubernialnego ziemskiego za- 
rządu p. W. Dwernickiemu wytoczono proces, 
co uniemożliwia mu postawienie swej kandyda- 
tury. Lecz nietylko on posiadał znaczne wpły- 
wy, nie mniej niebezpieczni byli pozostali człon- 
kowie zarządu. Póty więc szturmowali p. Reja 
i Piebno, póki nie postanowiono oddać pod 
sąd cały zarząd ziemski, a więc W. Dwernic- 
kiego, I, Gcrłowa i Í. Dobrowolskiego. 


2. Osoby posiadające w powiecie nie 
mniej niż od roku prawem własności lub do- 
żywocia inną nieruchomość, oszacowaną wed- 
lug szacunku ziemskiego nie niżej 15 tys. rb. 

Na listę prawyborców miepełnocenzuso- 
wych kuryi wiejskiej powinny być wpisane te 
wszystkie osoby, które posiadają wymieniony 
w 2-ch poprzednich punktach majątek ziemski 
mniejszego obszaru lub też nieruchomość, osza- 
cowaną niżej, niż to jest potrzebne dla uzyska- 
nia pełnego cenzusu w kuryi wiejskiej. 

Na liście prawyborców miejskich pełno- 
cenzusowych (pierwszy zjazd prawyborców 
miejskich) powinny się znaleźć: 


KIJOWSK! 


ybory. 


EE PK O 


kuryi wiejskiej (Ust. Wyb. art. 28) powinne sie | 


wych wymieniono na listach pow. berdyczow- 
skiego 959, w tej liczbie 227 polaków (w tem 
3 księży), 1 niemiec i 731 rosyan (w tem 123 
duchownych). 


tach tej kategoryi prawyborców 436 osób, w 
tej liczbie 192 polaków (w tem 8 księży) i 244 
rosyan (w tem 126 duchownych). 


na listach wyborczych powiatu berdyczowskie" 
go figuruje 1354, w 
rosyan 155, niemców 5, czechów 3, 
żydów I0glI. 


wych — 5,597. 


prawyborców miejskich pełnocenzusowych — 
1,757, niepełnocenzusowych — 4,093, w tej 
liczbie z m. Berdyczowa pełnocenzusowych — 
936 i niepełnocenzusowych — 2,477. 


oraz wszystkie komisye powiatowe zostały 
zorganizowane i od wczoraj 
nować. 


Do składu kijowskiej gubernialnej komi- 
syi wyborczej weszli: prezes kijowskiego sądu 
okręgowego F. Bołdyriew, jako przewodniczą- 
cy i członkowie: marszałek szlachty powiatu 
kijowskiego M. Czychaczow, prezes gubernial- 
nego zarządu ziemskiego M. Sukowkin, prezy: 
dent miasta H. Djakow (lub jego zastępca F. 
Burczak), członek kijowskiego sądu okręgo- 
wego A. Szczerbak, członek stały gubernialnej 
komisyi do spraw włościańskich A. Szramkow, 
starszy radca zarządu gubernialnego ks. W. 
Zewachow, zarządzający kijowską izbą skarbo- 
wą A. Strekałow i starszy inspektor fabryczny 
I. Gorbunow. 

Skład kijowskiej powiatowej komisyi wy- 
borczej stanowią: przewodniczący, członek ki- 
jowskiego sądu okręgowego K. Iwanow-Kama- 
jew, powiatowy marszałek szlachty M. Czycha- 
czew, prezes powiatowego zarządu ziemskiego 
W. Demczenko, prezydent miasta H. Djaków, 
mirowy pośrednik I-go rewiru, pow. kijowskie- 
go A. Andrunowicz i inspektor fabryczny 4-go 
okręgu gub. kijowskiej M. Turczonok-Tur. 


parę do pociągu wieczornego w jednym z ho- 
teli. O godz. 3 po południu zjawił się u niego 
komisarz ze stójkowymi i agent tajnej policyi, 
którzy oświadczyli zdumionemu tą niespodzie- 
waną wizytą księdzu, iż jest on aresztowany 
i musi się poddać rewizyi osobistej. Jakkol- 
wiek nic podejrzanego nie znaleziono, jednakże 
odstawiono mnieimanego przestępcę do aresztu. 
Tu przybyły policmajster ponownie kazał zre- 
widować księdza i oznajmił mu, iż dla niezna- 
nych przyczyn jest on aresztowany. 

Nie pomogły odwoływania się do iego, iż 
księdza zna sporo osób, mogących stwierdzić 
tożsamość jego osoby. Pod ścisłym dozorem 
w dzień i w nocy przetrzymano uwięzionego 
dwa dni, nie dopuszczając nikogo ze znajomych, 
nie pozwalając depeszować do władz. Zaledwie 
pozwolono ks. Gruszczyńskiemu, proboszczowi 
kościoła N. M. Panny, przesyłać więźniowi je- 
dzenie. 

Po dwóch dniach oznajmił ks. Szczęsno” 
wiczowi policmajster, iż na depeszę, wysłaną 
do Kijowa, otrzymał on zlecenie odstawienia 
księdza do głównego zarządu żandarmeryi do 
Żytomierza. Nazajutrz z rana dwóch  uzbrojo- 
nych w mauzery żandarmów odstawiło księdza 
na dworzec i przewiozło koleją do Żytomierza, 


Tu odwieziono więźnia do głównego za- 
rządu żandarmeryi, gdzie miejscowy pułkownik 
z najwyższem zdumieniem ujrzał księdza, za- 
miast oczekiwanego przestępcy. Rozumiejąc, iż 
jest to nieporozumienie, przeprosił on Bogu 
ducha winnego księdza i natychmiast uwolnił 
go, zarazem przesyłając wyjaśnienie do J. Eks- 
celencyi Rządcy dyecezyi. 

Oczywiście przeprosiny pułkownika w Ży- 
tomierzu nie mogły naprawić tego, co znieść 
musiał ks. Szczęsnowicz, wbrew wszelkim prze- 
pisom, w Berdyczowie ze strony policyi miej- 
scowej. Gdyby policya berdyczowska nie za- 
broniła mu telegrafować do władz, gdyby nie 
przeszkodziła mu w stwierdzeniu swej tożsamo 
ści, ks. Szczęsnowicz uniknąłby dotkliwych 
przejść. Najfatalniej odbić się one mogą na je- 
go zdrowiu, dla poratowania którego wyjeżdżać 
musiał za granicę, skąd powróciwszy znosił 
w ciągu trzech dni całkiem  niezasłużenie 
podobne traktowanie. 

Spodziewać się należy, że sprawa na tem 
się nie skończy i śledztwo wyjaśni, kto i w ja- 
kim stopniu zawinił w tej sprawie. 

B 


Listy wyborcze m. Kijowa. 


Biuro adresowe, dokąd miejski wydział 
statystyczny za pośrednictwem policyi odesłał 
listy prawyborców chrześcijan i żydów z mia- 
sta Kijowa, w celu sprawdzenia praw żydów 
do stałego zamieszkiwania w Kijowie, zaczęło 
już częściami odsyłać z powrotem listy wybor- 
ców narodowości żydowskiej. Wczoraj otrzy- 
mano już w zarządzie miejskim listy żydowskie 
do litery „L“. Biuro adresowe oznacza na lis: 
tach tylko zawód osób wymienionych na lis. 
tach, jak naprz. „Lekarz“, „adwokat“, „kupiec 
I-ej gildyi", wydział zaś statystyczny musi 
sprawdzać, czy dany kupiec wypłacił już gildyę 
przez lat 15, lub czy ojciec lub nawet dziadek, 
wciągnięty obecnie do list syna lub wnuka kup- 
ca, opłacał tę gildyę w ciągu ustanowionego 
czasu. Powoduje to niesłychane trudności, gdyż 
urzędnicy wydziału statystycznego zmuszeni są 
wertować księgi wydziału handlowego prawie 
od czasu ich zaprowadzenia. 

Zwłoka w ostatecznem wygotowaniu list 
nastąpi jeszcze z tego powodu, iż listy żydow- 
skie po sprawdzeniu ich w biurze adresowem 
i ponownem przejrzeniu przez wydział staty: 
styczny, muszą być odesłane do zarządu poli- 
cyi dla sprawdzenia, którzy z wpisanych w nie 
żydów brali udział w wojnie rosyjsko-japońskiej 
i w bitwach, ponieważ z tego tytułu posiadają 
oni prawo bezwarunkowego zamieszkiwania 
w całem państwie, a tem samem prawo u- 
działu w wyborach do Dumy Państwowej 
z miasta Kijowa. 

— Wczoraj przedstawiciele organizacyi 
monatrchicznych złożyli w miejskim wydziale 
statystycznym 5r deklaracyi od osób zajmują- 
cych oddzielne nieopodatkowane mieszkania. 
Osobne deklaracye złożyli wczoraj: I osoba po- 
siadająca nieopodatkowane mieszkanie, I emc- 
ryt i 1 żyd. 


KRONIKA 


1. Osoby posiadające w obrębie miasta 
nie mniej niż od roku prawem własności lub 
dożywocia nieruchomość ocenioną dla opodat- 
kowania miejskiego lub ziemskiego w miastach, | 
liczących nie mniej niż 20 tys. mieszkańców — 
nie mniej niż na 1000 rb, w pozostałych zaś 
miastach na 300 rb. 

2. Osoby nie mniej niż od roku posia- 
dające w granicach powiatu przedsiębiorstwo 
handlowe lub przemysłowe, opłacające świa- 
dectwo w pierwszym wypadku — jednej z 
pierwszych dwóch kategoryi, w drugim — jed- 
nej z pierwszych pięciu kategoryi, lub też 
przedsiębiorstwo żeglugi parowej, opłacające 
nie mniej 50 rb. podatku przemysłowego (Ust. 
Wyb. art. 32). 

Na liście prawyborców miejskich miepeł- 
nocenzusowych (irugi zjazd prawyborców miej- 
skich) powinny być umieszczone: 

I. O:soby posiadające cenzus wyborczy, 
wymieniony powyżej w punkcie I, lecz oszaco- 
wany na mniejszą sumę. 

a. Osoby posiadające w granicach po- 
wiatu nie mniej niż od roku przedsiębiorstwo 
handłowo przemysłowe, wymagające opłacania 
świadectwa przemysłowego niższych kategoryi 
niż to jest potrzebne dia uzyskania pełnego 
cenzusu. 

3 Osoby opłacające w granicach po- 
wiatu nie mniej niż od roku podatek mieszka- 
niowy. 

4. Osoby nie mniej niż w ciągu roku 
opłacające w granicach powiatu zasadniczy po- 
datek przemysłowy od osobistych zajęć prze- 
mysłowych. 


Kalendarzyk 
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Jutro ro (22) Wawrzyńca. 
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Roku 1702. S:aje w Sandomierzu Konfe- 
deracya ku obronie Rzeczypospolitej i Augu- 
sta IL. f 


— Kara administracyjna. Z rozporzą- 
dzenia gubernatora redaktor „Kij. Myśli" Tar- 
nawski został skazany na 300 rb. kary z za- 
mianą na areszt dwumiesięczny za wydrukowa- 
nie w numerze ż dn. 5 sierpnia artykułu p. t. 
„Nacyonaliści przy pracy". 

— Pomnik Stołypina. Budowa pomnika 
P. Stołypina powierzona została włoskiemu 
rzeźbiarzowi Simenesowi ga 100 tys. rb. Po- 
stać Stołypina oraz alegoryczne figury, wyo- 
brażające smutek i moc, będą odlane z bronzu, 
postument zaś ma być granitowy. Kierowni- 
ctwo robotami powierzono budowniczemu miej- 
skiemu J. Nikołajewowi. Założenie kamienia 
węgielnego pod pomnik, który ma stanąć 
przed gmachem ratusza, wyznaczono na d. 5 
września r. b. 

— Przyczyny katastrof. Dochodzenie w 
sprawie katastrof kolejowych na stacyach Wy- 
goda i Krzywin kolei Południowo: Zachodnich 
jeszcze nie zostało ukończone. Jak twierdzą, 
aderzenie się pociągów na stacyi Wygoda na- 
stąpiło skutkiem niedbalstwa dyżurnego na Sta- 
cyi, który dopuścił dokonywanie manewrów 
przy otwartym semaforze. 

W drugim wypadku, na stacyi Krzywin, 
winien jest maszynista pociągu towarowego, 
który dokonywał manewrów zbyt energiczaie, 
wskutek czego pękły połączenia między wago- 
nami. 

— Wystiwa. We wrześniu r. b. kijow- 
ska filia Cesarskiego rosyjskiego T-wa ogro- 
dnictwa urządza w Kijowie wystawę sadowni- 
ctwa i ogrodnictwa, w pażdzierniku zaś wysta- 
wę chryzantemów ściętych i w doniczkach. 

— Kłopoty z komorą Jak się okazuje, 
„poprawianie“ zbudowanych przez miasto skła - 
dów komory celnej (które stale „osuwają się”) 
nie będzie zakończone w roku bieżącym. Jak 
wiadomo, tymczasowo za skład dla komory 
celnej służy budynek t. zw. punktu żywnościo- 
wego, który zupełnie nie odpowiada takiemu 
przeznaczeniu, tak, iż podczas ostatnich de- 
szczów znaczaą ilość towarów została uszko- 
dzona przez wodę. Wobec tego zastępca pre- 
zydenta miasta zwołał specyalną komisyę, -zło - 
żoną z przedstawicieli miasta, zarządu kolei Po- 
łudniowo-Zachodnich i zarządu komory, która 
dnia 14 b. m. ma obejrzeć tymczasowe składy 
i zadecyduje co począć z tą Sprawą. 

— Odrzucenie przepisów budowlanych. 
Kijowska gubernialna komisya do spraw miej- 
skich odmówiła zatwierdzenia opracowanych 
przez kijowską radę miejską przepisów o budo- 
waniu domów murowanych. 

— Skarga cukrowni. Administracya cu- 
krowni „Rzyszczów* zwróciła się do senatu ze 
skargą na nadmierne opodatkowanie cukrowni 
przez kijowski powiatowy zarząd ziemski. Su- 
ma  podztku płaconego przez  cukrownię 
„Rzyszczów* na rzecz ziemstwa wynosiła do 
tychczas 1,352 rb., w roku zaś bieżącym pod. 
niesiono ją do 7,637 rb. 


Powlat berdyczowski. 


Ogłoszone onegdaj listy wyborcze z po- 
wiatu berdyczowskiego zawierają 84 nazwisk 
prawyborców pełnocenzusowych z kuryi wiej- 
skiej w tej liczbie 39 rosyan, 45 polaków, 
faktycznie zaś polaków jest na liście tej 46, 
ponieważ p. Władysław Uziębło błędnie zali- 
czony został do rosyan. Z innych. rzucają- 
cych się w oczy błędów zwracamy uwagę na 
mylnie wydrukowane nazwisko Henryka i Jó- 
zefa br. Tyszkiewiczów („Tyszewicz*). 

Podczas wyborów do 3 Dumy Państwo- 
wej było prawyborców wiejskich pełnocenzuso- 
wych w pow. berdyczowskim 103, w tej licz- 
bie 65 polaków, 37 rosyan i I niemiec. 

Prawyborców wiejskich  niepełnocenzuso- 


W r. 1907 było umieszczonych na lis- 


Prawyborców miejskich pełnocenzusowyc 


tej liczbie polaków 99, 


tatar I J 
Prawyborców miejskich  niepełnocenzuso» 


Podczas wyborów do 3 Dumy w r. 1907 było 


Komisye wyborcze. 
Kijowską gubernialna komisya wyborcza 
już 
zaczęły funukcyo- 
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OSOBISTE. 


Powrócił do Kijowa policmajster kijowski|rya Bubnowa; Aleksander Matekin; Aana Matekina; 


pulkownik A. Skałon. 


— SZKOŁA ŻYDOWSKA. Przy ul. Jaro 


sławskiej policya wykryła szkołę żydowską („che-| zenkwnet, kupiec; Jakób Rabinowicz, kupiec; Miko- 


der"), otwartą przed czterema miesiącami bez po 


zwolenia. Szkołę zamknięto, książki zaś i kajety |kjewicz z Przyłuk. 


skonfiskowano. Nauczyciele—ojciec i syn Balasny- 


je, zostali aresztowani, jako pozbawieni prawa za-| Wulf Szwertfeger; Szvmon Knoller; W. Diukow; 


mieszkiwania w Kijowie. 


— POŻAR. Na rynku Włodzimierskim wszczął | Walentyna Durasowa; . y 
się pożar w sklepiku kolonialnym Grinberga. Ogień j| adwokat przysięgły z Petersburga; Piotr Bubielło, 
straży o |kupiec; Eugenia Gładysz; Aleksander Repajto-Du 


został stłumiony przez łybedzki oddział 
gnuiowej, 

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. W domu Ne 6 
przy ul. Skobelewskiej otruł się 25-letni piekarz 
A.B. W stanie nieprzytomnym odwieziono go de 
szpitala. 

— ARESZTOWANIE BEZPRAWNYCH. — 
Ubiegłej nocy w rozmaitych punktach miasta åre- 
wztowano 11 żydów, nie mających prawa zamieszki- 
wania w Kijowie. 


— KRADZIEŻE. Z mieszkania Chriokinej| wy; Józef Możejko z Petersburga; Andrzej Szczepie- 
(Basejna Ne 5b) skradziono złotych rzeczy na sumę |tilnikow. 


200 rb. 


W tramwaju na placu Aleksandrowskim ja-|dnik, z Kamieńca; Wiara Szulc; Aleksander Licho- 
kis chłopak wyciągnał Azarenkowej z torebki port-|szerstow, oficer; Aleksander Szczokin; Aleksandra 
monetkę z 470 rb. Złodzieja—r4 letniego Małysze- | Kowalenko; Zofja Brojecka z Kamieńca; Aleksan- 


WA, aresztowano. 


Z mieszkania Machlina przy ul. Tarasòwskiej Í zij; Mikołaj Głowacki, urzędnik, z Ekaterynodaru; 


Ne 14 skradzieno rzeczy wartości t50 rb. 


Na Głuboczycy z podwórza Trachtmanz skra- | skiego, 


dziono skrzynkę herbaty, wartości 100 rb. 


Z łąki miejskiej na Syrcu Skradziono krowę, | radca, z Mińska; Andrzej Ostriański; Marya Male- 


należącą do M. Lucje. 


— ZAJŚCIE NA UL. WASYLKOWSKIEJ.| Arnt; a 
Wczoraj w nocy na rogu ul. Mitrofanówskiej i Bogdanow; Natalja Bogdanowa; Jan 
W. Wasylkowskiej stójkowy usłyszał wełanie o po- ciel; F. Metrik. Aleksander Lepiochin, student; Olga 
moc, rozłegające się w pobliżu posesyi M 162. Skie- | Pirang, inż. 


rowawszy Się w tamtą stronę, stójkowy ujrzał dwóch 
ludzi, którzy ciągnęli po bruku jakąś kobietę i za- 
dawali jej rany nożami. Na widok stójkowego nie 
znajomi zaczęli uciekać. Stójkowy strzelił za ucie 
kającymi z rewolweru, przyczem jednego z nich 
ranił. Ranny, uciekając, skręcił na ul. Kuźnieczną, 


dobiegł do ul. Mitrofanowskiej i tam padł na bruk, | kupiec; Michał Agcajew, kupiec; 
Do rannego zbliżyło się dwóch) piec; Włodzimierz Brodzki, przemysłowiec; B. Kac 


wołzjąć o pomoc. 


gimnazistów, którzy wsadzili go do dorożki i razem | nelson, kupiec; a 
z nim odjechali Drugiemu nieznajomemu udało się ł lekarz; Stanisław Swiderski, obywatel z Warszawy; 
J. Rybnikow, kupiec; Ferdynand Pilcer, przemysło- 


umknąć. Kobieta okazała się ranną w plecy, nogi 
i bok; podała się ona za Maryę Kazapową i oświad 
czyła, iż napastnicy byli jej znajomymi — Bezwier- 
chowem i Oriechowem. Policya wdrożyła śledztwo. 

— ZBROINY NAPAD. Wczoraj o godz. 3iej 
w nocy do mieszkania Piotra Kobelskiego (Arsenal - 
na Nr. 2) ktoś zastukał, Kobelskiego nie było pod- 
ówczas w domu. Kobelska myśląć, że to mąż po: 
wraca, otworzyła drzwi i wpóściła do mieszkania 
jakiegoś człowieka. W przedpokeju było ciemno, i 
K. nie spostrzegła, że przybysz nie by: jej mężem. 
Nieznsjomy wszedł za K do pokojów wewnętrz 
nych i tam grożąc rewolwerem przywiązał ją sznu 
rem do łóżkai zażądał wydania pieniędzy. K. wska- 
zała komode. Wtedy złodziej wyciągnął z tamtąd 
90 rb., poczem wyskoczył przez okno i umknął. 


Wiaistym Xliewsiiaj stacyj Moteorologicznej. 


Dai» 8 sierpnia (21 sierpnia) I$I2 r. 


€- 7 gza 8:5 

zpaza po poł. wiog: 
Tm. puw wodi Umi. 14 9 25 4 21,1 
barotscir priy D) w ma 7478 7452 142,5 
Step. wiigotnaści w pros 76 43 7o 
Kier.iecyt, wiat (wm.a) Pid» Płd,  PłdŹs 
(haaur wedi. ro st. tr". 9 4 2 


Ilość apsdów w mw = = aż 


vd g. poj wisóż. 
de g. g-e) wigar 
26,1 
13,2 
20,5 
18,0 


Najw. somp powiaiska w siaga doby . 
Najalżtsza i z ; d . 
Prreciętna tom. paw. w Glągu deby . 

Wioi=i, przed. tomp. pew. w Ciągu daby 


Ogólny stan pogody w Rosyi europejskiej 
a rana na pońatamrie talegramu głównego Ob 
serwatoryum fizycznego: 


Opady notowano w centrum, na południo- |mmąch „Journal des Debats", a po przykłady srogie-| dowolili 


wym wschodzie, zachodzie i północnym zachodzie; 
temperaturą niższa od normalnej we wszystkich re- 
jonach. 

È Przewidywana pogoda: zimno na północy 
i w pasie wschodnim, chłodnawo w pozostałych 
rejonach; deszcze w pasie środkowym, sucho w po- 
zostalej Rosyi. 


asi | A M 


Z SĄDOW. 
Nasi froterzy. 


D. ar grudnia r. z. froterzy Wasyl Czybisow 
i Michał Mołdaczew najęci zostali do froterowauia 
podłóg w biurze firmy „Szmidt i Zabłocki“ (Bibi- 
kowski bulwar Nr. 4), Podczas wykonywania przez 
nich tej roboty nikt z funkcyonaryuszy biura nie 
był obecny. ; 1 

Tegoż szmego dnia do kijowskiej filii moskiew- 
skiego banku kupieckiego (Kreszczątyk ra) przybył 
posłaniec A. Oseredko i przedstawił kuntrolerowi 
Andrzejowi Winogrzdowowi czek firmy „Szmidt i 
Zabłocki” z podpisem „Zabłocki* na 700 rb. 

Po porównzniu podpisu na czeku z prawdzi- 


wym podpisem Zabłockiego, posiadanym w księ | 
gach bankowych, Winogrzdow zauważył brak pe- 


dobieństwa między nimi, poczem wezwał do banku 
buchaltera firmy „Szmidt i Zabłocki", Brunona Gro- 
Sickiego, który potwierdził, iż podpis Zabłockiego 
na czeku został Sfałszowany, oraz objaśnił, iż książ 
ka czekowa znajdowała się w niezamkniętej szufla- 
dzie biurka w pokoju, gdzie tego samego dnia pra- 
cowali froterzy. 

Wówczas wezwano rewirowego Rożańskiego. 
Zgodnie z jego radą czek został zwrócony posłań- 
cowi, któremu powiedziano, iż wskazanej na czeku 
sumy niema na rachunku bieżącym Zabłockiego. 

Oseredko, wziąwszy czek, poszedł Kreszcza 
tykiem ku Grand Hotelowi, gdzie czekało nań dwóch 
jakichś nieosebliwie ubranych jegomościów, jak się 
później okazało Czybisow i Mołdaczew. Oseredko 
oddał czek Mołdaczewowi i w tejże chwili wszyscy 
trzej zostali aresztowani przez Rożańskiego i od- 
prowadze do cyrkułu starokijowskiego Tam 

seredko oświadczył, iż czek na 700 rb, dał mu na 
Kreszczatyku Mołdaczew, prosząc o odebranie pie- 
niędzy w banku kupieckim. 

Mołdaczew twierdził, iż otrzymał czek od 
Czybisowa, który powiedział mu, iż jest to czek 
przez niego znaleziony i obiecał 100 rb. za podję 
cie na jego podstawie 700 rb. z banku. Nie chcąc 
sam iść do banku, oddał on czek posłańcowi Ose- 
redce, obiecująż mu ze swej strony soo rubli za 
dostarczenie pieniędzy. Czybisow tłómaczył się, iż 
aresztowany został w chwili, gdy wypadkowo pod 
szedł do stojącego na ulicy Motdaczewa, o czeku 
zaś nie ma najmniejszego pojęcia. 

Po porównaniu podpisu na czeku z charakte- 
rem pisma Zabłockiego, okazało się, iż jest on zu- 
pełnie niepodobny, jak również nie ma żadnego po- 
dobieństwa do charakterów pisma Mołdaczewa i 
Czybiso wa. : ł 

Pociągnięci do odpowiedzialnośćci Atanazy 
Oseredko, Wasi Czybisow i Michał Mołiaczew nie 

przyznali się do winy, przyczem Ośeredko i Czybi- 

powtórzyli swe poprzednie zeznania, Mołda- 
czów zaś objaśnił, iż, iroterując podłogi w biurze 
` „Szmidt  Zubłocki*, znalazł ćzck wśród niepotrzeb- 
nych papierów 1 pokaza go Czybisowowi. Nie wie- 
dząc, czy można za taki papier otrzymać pieniądze, 
gdyż nigdy ich z banku nie podejmowali, po wspól- 
nej naradzie postanowili oni oddać czek posłańco- 
wi i polecić mu otrzymanie pieniędzy. Policy 
aresztowała ich w chwili, gdy oczekiwali na ulicy 
na powrót posłańca. a 

Sprawę powyższą rozpoznawał wćzoraj ki 
jowski sąd okręgowy przy udzisle sędziów przy- 
sięgłych. * 

Bronili oskarżonych adw. przys. Gdieszynskij 
i pom. adw. przys. Bakszt. 

Są1 przysięgłych uniewinnił 
podsądnych. 


PRZYJECHAL! Hü ROWA: 


Hiel Continental: opp. Michat Mejkler; Hen- 
W łodzi- 
ze Źwienigródki; 


ryk Marszo; Marceli Lichtwic z Tyfbsu; 
mierz Kozakowski, obywatel, 


|jeszcze karę: musieli w ostre dni zimowe, zdarci z 


wszystkich 3 


D EIK ARIK 


Bronisław Chojnowski, obywatel, ze Zwienigródki; 


Berlin (AP). „Kölnische Zeitung“, rozwa 
Waleryah Kozakowski, obywatel, 2 Humania; Ma- 


żając w  półurzędowym artykule, nadesłanym 
z Berlina, konflikt turecko-czarnogórski, znajdu 
je, iż wina spada na Czarnogórę, która prowa 
dzi politykę podburzania. 

Wydanie wojny przez Czarnogórę ułatwi- 
łoby 'Turcyi wyjście z trudnej sytuacyi we- 
wnętrznej. 

Gazeta domaga się, aby z Czarnogórą 
mówiono w sposób bardziej stanowczy. 

Nie na rękę wielkim mocarstwom jesł 
wszczynanie obecnie kwestyi wschodniej. Ma 
ona dia Eiropy znaczenie zbyt doniosłe, aby 
można było pozwolić takim małym państewkom 
jak Czarnogóra na samodzielne jej rozstrzy- 
gnięcie 


Stanisław Daniłowicz, inżynier, z Żytomierza; Ta 
deusz Żółkiewski, obywatel, z Lipowca; Jan Wy- 
szesławcew, obywatel. z Mińska; Włodzimierz Rao- 


łaj Murawjew, kupiec; K. Stamierow; Mikołaj Mar 
Gramd-Hótel. pp. L Sziukenberg, inżynier; 


Karol Gutkiewicz z Moskwy; Alma Gutkiewicz; 
i Aleksander Manasiewicz, 


biago, marszalek szlachty powiatu taraszczańskiego; 
Aleksaoder Jerszow, gen; M. Dejcz; Jan Aleksie- 
jenko; Konstanty Rajczewicz. 

Hotel François: pp. S Kagarlicki, Michał An: 
drejew; Robert Michalik z Nowomińska; K. Afana- 
sjewa; Barbara Boszobaszcz; Marya Anarejews; Al 
bert Orlicki z Warszawy; Mikołaj Okuniew; Ignacy 
Markielowićz z zagranicy; Michał Leontowicz z 
Chodotkowa; M Tomaszewska z Moskwy; Lidya 
Szczerbaczewa; ks. Andrzej Urbański z Częstocho- 


Echa noty Berchtolda. 


Rzym (AP). Stosunek prasy i sfer poli- 
tycznych do propozycyizhr. Berchtolda zaczyna 
się wyjaśniać. „Corriere d'Italia" znajduje, iż 
Aus'rya prowadzi sprytną grę dla własnej ko- 
rzyści. Gazeta przytacza słowa dyplomaty wło- 
skiego: „Przyłączenie się do propozycyi było 
złem koniecznem, ponieważ Włochy nie mogły 
nie zwrócić uwagi na gest państwa, które u- 
daje, iż obchodzą go losy narodowości, które 
dla włochów nie mogą być obojętne. 


Układy pokojowe. 


Konstantynopol (WŁ). Kiamil-basza po. 
daje projekt odstąpienia Cyrenaiki nominalnie 
Egiptowi z tem, by Włochy następnie wydzier- 
żawiły prowincyę tę od Egiptu. 

Londyn (WŁ). Obiega pogłoska, iż amba- 
sador turecki wyjechał do Paryża w celu 
wzięcia udziału w przedwstępnych układach po- 
kojowych. 


Hote! Ermitage: pp, JózefgPaszkiewicz, urzę- 


der Kurdiumow, właściciel cukorowni; Marya Ma- 


Hilary Dębicki, obywatel, z powiatu mohylow. 
Hotel Hładyniuka; pp. Michał Czałowski, rz. 


wiez z Żytomierza; Marya Wasiutyńska; Henryk 
Romuald Wyszatycki z Piotrkowa; Dymitr 
Jan Iljiuski, nauczy- 


Hotel Francuski: pp. L. Czerepow, obywatel; 
Leon Kandiber, obywatej; Kazimierz Witkowski, 
dyrektor cukrowni, z pow. wasylkowskiegc; Wi 
ktor Kraber, woj. 

Palast-Hótel: pp. Aleksander Pezyuckh gen; 
Michał Dubiński, kupiec, z Warszawy; Naum Lucki, 
.  Horwic, ku- 


Sprawy perskie. 


Tabrys (AP) W telegramiejdo' musztechi- 
dów tutejszych musztechidzi nedżifscy domaga: 
ją się obrony niezawisłości 'państwa. 

W mieście ukazały się proklamacye z pie- 
częcią 'Bzerbeidżańskiego komitetu  konstytucyj- 
nego, nawołujące naród do domagania się u: 
stroju konstytucyjnego i do ratowania ojczyzny. 


Sprawy tureckie. 


Konstantynopol (AP). Ogłoszono komu 
nikat urzędowy, opiewający, iż wodzowie al 
bańscy, którzy przyjęli warunki rządu, zwrócili 
się do takowego z prośbą o dopomożenie im 
w powrocie do domu. W tym celu wydano im 
i ich oddziałom pozwolenie na bezpłatny prze: 
jazd w pociągach do domów. Obecnie wszyscy 
albańczycy opuścili Ueskib. Powstanie ustało. 

Konstantynopol (AP). D. 7-go sierpnia 
posiedzenie rady ministrów przeciągnęło się do 
godz. 2 po północy. Wobec różnicy zdań po- 
między Kiamil-baszą a Chilmi-baszą oczekiwane 
było przesilenie ministeryalne. 

Konstantynopol (AP). Wobec otrzymaniał 
uspakajających wiadomości z Ueskiibu, dotyczą- l 
cych „zachowania: sięjalbańczyków, do przesile- 
nia ministeryalnego nie doszło. 

Konstantynopol (AP). Wobec pomyślne- 
go przebiegu rokowań pokojowych, rada mini- 
strów, nie obawiając się nadal zaatakowania l 
przez włochów Smyrny oraz jej wybrzeża, wy» 
dała rozporządzenie o przetranzlokowaniu ze 
Smyrny do Macedonii 6:ciu dywizyi tureckich 
w celu ochrony granic bułgarskiej i czarno- 
górskiej. 

Usskiib (AP) W.imieniu sultana wielki 
wezyr przez generał-gubernatora kossowskiego 
wyraził albańczykom naganę za to, iż nie za: 
się ustępstwami rządu tureckiego. 
go z nimi poczynania sięga aż do—Sparty. Rząd zadośćuczynił wszystkim żądaniom albań- 

„Lacedemończycy— przypomina— zwykli byliłczyków i jeśli oni nie zaniechają ruchu zbroj- 
raz na rok ćwiczyć rózgami i policzkować starych cego, zmuszony będzie znowu da przelania 
kawalerów u stóp ołtarzy, Nie dość na tem. Plu-| krwi bratniej, 
tarch opowiada, że Likurg wynalazł na nich gorszą Usskiib (AP). Albańczycy poprzestali na 
danych przez rząd;turecki obietnicach i: opuści- 
li miasto. . 


S. Badzian, Studeni; P. Halperson, 


wiec; Grzegorz Bierezowski, kupiec; Jakób Razdol- 
ski, kupiec; Micha? Liwowicz, kupiec; Helena Du 
biniewicz. obywatelka, z Warszawy; M. Szpigel, ku 
piec; S. Szpigel, kupiec; Aleksandra Miasojędowa, 
obywatelka; I. Pawłowski, sędzia śledczy; J. Chi 
terman, kupiec; B. Cejtlin, kupiec; Aleksander Tu- 
rin, adw. przys. 

Hotel osya: pp. Marya Szreder; józef Bor- 
donos, wiceprokurateor; Eugeniusz Gildziewicz 2 
Petersburga; Michał Kombnienko, kupiec; Konstanty 
Błażewsk:; Aleksander Krynicki z Kurska; Jan Min- 
ian; W, Solski; O. Sokołow; S. Zenenko; Aleksan- 
der Łazarienke; Zygmunt Waśniewski z Nieżyna; 
Stanisława Legut z Nieżyna; L. Peker; Małgorzata 
Bisztner; Anna Frekowa; Grzegorz Konda; Olga 
Ancyfirowa, 


OFIARY. 


W  Administracyi 
złożyli: 

Na rzecz rodzin polskich, osleroconych dnia 
15 lipca r. b. do uznania T-wa dobroczynności: pp 
M. Dziewanowska 10 rb, Helena Jakubowska 
I rb, Jan Wiszniewski ro rb, Ewa Chomicz 50 k. 
Kiejstut Chomicz 30 kop. 

Na celg dobroczynne do uznania redakcyi: pp 
Józefostwo Porębscy (zamiast wieńca na grób Š. p. 
Seweryny z lwanowskich Beaupré zmarłej w Kra- 
kowie 28 lipca) 3 rb. 


or aw KATZ LEETE- 


Kara za — bezżeństwo. 


„Dziennika Kijowskiego” 


W roku ubiegłym liczba śmierci we Francyi 
przewyższyła o 35,009 Cyfrę narodzin. Z tego po- 
wodu p. Dupout Ferrier bierze asumpt do ciskania 
gromów na mężczyzn bezżennych i czyni to na ła- 


szat, krążyć po rynku wśród urągowisk i prze- 
kleństw pospólstwa, Platon zachęcał współobywa- 
teli do Ei a eA i w swoich „Prawach“ pisal: Wojna włosko turecka. 

„Wzdragać się z pojmowaniem żony jest ni mniej Rzym (Wł.). General Caneva nie powró- 
ni więcej, jak przestępstwem‘. A było to przestęp-|ci do Tripolisu. Miejsce jego zajmie generał 
stwo podwójne: „obraza przodków i uszczerbek dla | Pollio. 

przyszłych pokoleń". 

W Grecyi uważano bezżeństwo za brak po- 
czuć obywatelskich, za egoizm, graniczący z anar-| 
chią. A jak karano to antyspołeczne wykroczenie? 
Przedewszystkiem „grzywną, opłacana Corocznie i 
z roku na rok większą, dalej pogardą, okazywaną 
na każdym kroku*—opowiada Platon. 

W starym Rzymie cenzor Metelos Niemidi- 
cus miał do kawalerów taką przemowę: „Gdybyśmy 
mogli obejść się bez kobiet, oszczędzilibyśmy sobie 
niejednej przykrości, ale natura narzuca nam tę o- 
fiacę, Musimy byc jej posłuszni. Życie nasze krót- 
kie, » tem $amem i udręczenia szybko EN 


W Maroku. 


kolumnę Paine ulokowaną w Ełajunie, zostali 
wszakże odparci, 
Francuzi stracili 
feształów są bardzo znaczne. 
Paryż (WŁ). Pretendenr do tronu maro- 
kańskiego Elbiba wkroczył do Karakeszu. 


Podróż Potncare go. 


Dunkierka (AP). Około godz. 7 wieczo- 
rem przybył krążownik „Condć*. 
przenocować ña krąłowniku a z rana wylądo- 
wać na brzeg. 

Paryż (Wł.). W Dunkierce odbył się ban- 
kiet, ma którym Poeincarć wygłosił mowę, 
zaznaczając, iż sojusz Francyi z Rosyą 
jest źródłem wspólnej akcyi i pracy dlą zacho- 
wania pokoju. 


Lecz życie narodu trwać musi długo i własne szczę- 
ście jego dobru poświęcić winniśmy”. : 

Inny rzymianin, Carvilius Ruga, mówił do 
swojej żony: „Kocham cię i przyznaję, że twoje za- 
chowanie jest bez zarzutu. Mimo to muszę cię z 
domu wydalić, gdyż pojmując cię, przysiągłem, że 
dam ojczyźnie potomków”. 

We Francyi ra jakie dwadzieścia lat przed - 
rewolucyą uczony Jaubert piętnował ret b Policya Stanów Zjednoczonych. 
bezdzietne, zaś kawalerów nazywał „szkodliwem | New-York (AP). Wszczęto dochodzenie 
zielem*, ba, nawet — „przestępcami”. Na początku | sądowe przeciwko oficerowi policyjnemu Bek- 
XIX wieku we Francyi obmyślano przeciw nim|kerowi i kilku innym urzędnikom policyjnym, 
różne sposoby: mieli płacić wyższe podatki, w służ-| oskarżonym o zabójstwo Rozenthala. Z da- 
bie państwowej chciano im obniżyć pensye o poło | nych śledztwa okazuje się, iż Bekker w ciągu 
wę, pozbawić prawa dziedziczenia. Mimo zrówna-|8 miesięcy złożył w rozmaitych bankach 90 
nia stanów, chciano podzielić społeczeństwo na sl tys. dolarów. 
klas: do xej mieli być zaliczeni ojcowie i matki ; 
conajmniej dziesięciorga dzieci, do ostatniej—kawa- Tybst a Chiny. 
łerowie. Tym miało być wzbronione brać udział Simla (AP). Pomiędzy dalaj-lamą a chiń- 
w zebraniach publicznych, a jako oznakę hańbyłczykami nastąpi porozumienie. Oddział chiń- 
mieli nosić na kapeluszach kokardy żółto-zielone'l ski, złożony z 200 ludzi, pozostanie w Lhassie, 
Niewiele to pomogło. Czy dziś pomoże filipika| pozostałe wojska złcżą broń i powrócą do 
p. Ferriera? Chin. Tybetańczycy, którzy pomagali chińczy- 
S a | kom, Otrzymali amnestyę. 


4 Przed wyborami do 4-tej Dumy. 
* wóegiraimiya 


Petersburg (Wł.). Miały miejsce narady 
petersburskich staroobrzędowców z postępow- 
cami. Postanowiono zawrzeć blok. 

Perm (AP). Ogłoszono listy wyborców z 
gub. permskiej, Pierwsza kurya miejska liczy 
3,016 osób, druga — 16,577, właścicieli ziem- 
skich— 3,652, duchownych — 744. 


(Oå koraspondrntdu [tołusmych i Agomcyt Po- 
terobuwraktej) 
Zatarg turecko czarnogórski. 


Mitrowica (AP.) Ku granicy czarnogór- 
skiej wytuszyło 5 batalionów tureckich. 
Uesklio (AP). Turecki komendant Berany 
donosi telegraficznie, iż czarnogórcy rozpoczęli 
wojnę; fortyfikacye pograniczne zostały znisz- 
czone. Z Djakowicy wysłano do Berany 4 ba-l Do list wyborczych kuryi rosyjskiej włą- 
taliony oraz 14 beteryi dział. Minister wojny] czono—2,994, ogólnej. kuryi— 11,072. 
rozkazał wysłać do Bereny wszystkie oddziały Petersburg (Wł.). Rozpoczęły się posie- 
rezerwowe, konsystujące w Ipeku i Djakowicy.| dzenia komitetu przedsoborowego. 
Konstantynopol (AP), lcrta poczyniła na: Rostów nad Donem (Wł). Rada miej 
der energiczne przedstawienia w Cetymii z po-|ska wykreślla z list wyborczych wszystkich ży- 
wcdu postępowania czarnogórców w B'jnie|dów o wyższem wykształceniu. 
oraz cdwołala się do wielkich mocarstw. Petersburg (W1). 


całej gubernii. W pierwszej kuryi miejskiej wy- 
borców 1,893, w drugiej —13,896, posiadaczy 
większej własności ziemskiej — 361, drobnych 
właścicieli ziemskich—5,394, proboszczów — 360 


l 
: l 
trzech żołnierzy. A 


Poincarć = w sprawie saperow charakteryzując 


Październikowcy roz- 


ważali kwestyę, jak należy zachować się, jeżel; 
w IV Dumie wystąpi zwarta grupa duchowień- 
stwa. Niektórzy wypowiadali zdanie, iż w ta 
kim wypadku posłowie — październikowcy po. 
winni złożyć mandaty. 


Sprawy finlandzkie. 


Petersburg (Wł). Na najbliższem posie- 
dzeniu rada mioistrów rozpocznie obrądy nad 
kwestyą powołania do senatu finlandzkiego 
działaczy społecznych z partyi starofińskiej, po- 
nieważ mianowani członkowie nie cieszą się 
zaufaniem ludności i cierpi na tem powaga 
senatu. 

Przeciwnikiem podobnego wniosku jest 
Zein, który znajduje, iż wobec prawa o równo" 
uprawnieniurosyan z finlandczykami, miano- 
wanie członkami senatu rosyan jest zgodne 
z ustawą. 

Donoszą również, iż rokowania ze staro- 
finami nie zostały uwieńczone pomyślnym 
skutkiem. 

Zein wszczął starania o pociągnięcie do 
odpawiedzialności przed sądem rosyjskim ma 
gistratu w Nóstadt, oskarżonego o przeciwdzia 
łanie prawu zijd. 20 stycznia 1912; r. „ożrów- 
aouprawnieniu rosyan w Finlandyi. 


Sprawy Kaukazu. 


Petersburg (WŁ.). W przyszłym tygodniu 
rada ministrów rozpocznie rozważanie kwestyi, 
dotyczących Kaukazu, a mianowicie kwestyę 
reformy sądowej i utworzenia wyższego zakła: 
du naukowego w Tyflisie. 


Handel ;zbożowy. 


Petersburg, (WŁ). Ministeryum handlu u- 
tworzyło komisyę, która ma się zająć wyszu- 
kaniem środków, mających zapobiedz wywozo- 
wi do Rosyi zboża zagranicznego i zabezpie. 
czyć wywóz zboża do Finlandyi. 


Przerwa w komunikacył telegraficznej 
z Turcją. 


Petersburg (AP). Główny zarząd poczt i 
telegrafów zawiadamia, iż wobec uszkodzenia 
komunikacyi telegraficznej Katerina —Larissa, 
kabla Kartal—Nagara i większej części linii 
tureckich, spowodowanego przez trzęsienie zie- 
mi, wymiana telegramów pomiędzy Turcyą a 
Europą ulega zwłoce. 


Nowa partya polityczna. 
Petersburg (Wł.). Otrzymano tu wiado= 
mość, iż wice-prezydent Dumy Państwowej 
Wołkonskij i członek Rady Państwa Andrijew- 
skij utworzyli nową partye zachowawczo-kon- 
stytucyjną, w skłąd której weszli obywatele 
gub. tambowskiej i sąsiednich. 


Stan wojenny w Kronsztadzie. 


Petersburg (AP). Na mocy Najwyższego 
Ukazu został ogłoszony stan wojenny w Kron- 
sztadzie-fortecy i w mieście. 


Kary prasowe. 


Petersburg (AP). Redaktor gazety „Rus- 
skoje Znamia* za artykuł wstępny, zamieszczo- 
ny w Ne 143, skazany został na grzywnę w 
wysokości 500 1b. 

Petersburg (AP). Został aresztowany re- 
daktor gazety „Prawda* za zamieszczenie w Ne 
62 artykułu p. t. „Służbamna Północno-Zacho- 
dnich koł.? żel.* 


Oflary na flotę powistrzną. 


5%,Obl. prem Szlach. Banku A 312 
Akeyo Peterfburek. Międzynar. Komerć. 547 

„  Petertb. Dyzkent-Feżyćzk. . . 544 

a  Retyjsk. dla Haudlu Zewn. . 406'1, 

u T-wan Odlewni stali „Sesmowa* 162'2 

r Brańsk. Fzb. Szyn . . . 213 

5 Peł..Wżch. kel. żel.. o 287 

r" Putiłewsk. . . . . . s” 183 , 

„  Bakińsk. FE wa Naftew. R 806 

m Kijewikiege Banku Ziemskicge . — 

s Reż. Tew. kepalni złota . 180 

p Kel. fabr. maśryc 242 

n M. K. Wer. żel. . . . . . . g22 

u Mosk. Windaw. Ryb. kal. żel. 236 

r Póln. Doniecka kol. że!. 304 

a Mesk. Kzrań. kolej . . , 59a 

„ Den. juijewsk. Tow. met. 3:9 

- Fabryk Malcowśkich) 447 

a sHartwan" E r - 
5%, FPetyĉrka 1905 ©. .... 105'i7—x106 
Sa 5 a a ogwó 5 IO47 g 
5% Świadectwa włeściańskie . . 100°), 


5°/, Pełyćrka zg08 r. ..... 
5e/, Obligacye Kij. Miej, Tew. Kred. 
4V'la 


Usposobienie z4% walorami państwowymi 
mocne; z papierami dywidendawymi po mocnym 
początku, ku końcowi giełdy spokojne; z premiów- 
kami ospaie. 


FREKGV ZK SWAMIOZRE, 
Daia 8-go sierpnia sgt2 G. 
Serlia, Wypizty za Patertbesg śp. 215.90 


kup. 215.85 
Kars wektiswy ma Petersburg na 8 dni — — 
4VF/, paiyCzka 1905 T. . 100.50 
4V, Tenta państwowa 1844 6. 93 00 
Resyj. bil. kredyt. xoo rb. . « 21595 
Dyskente prywatns P 5 r « ag 


Usśposobienie mocne. 
Faryż.—Wypłaty na Peterckurz! 


Cosa najaj/ższa ifka + 265-50 

Cczaze najwyża 267 50 

45%, Eonia państwewa 1894 T. — — 

41/8/, pożydzka x909 F.. . à 100 80 

g", pożyczka rosyjska 1906 r. 106 40 

Dyżkorto , . aelig 
Usposobienie mocne. 

LeRĆyR,—57/, połyctka reżyjżka 1906 f. .  105'i8 

4/8/, pożyczka reżyjska 1909r. 100'1; 


Uspośobienie spokojne, lecz trwałe. 
Amsiardam,—5"/, pożyczka reżyjżka 1906 r. 1001], 
4!/16/, petyczka setyjtk= 1909. 95'le 
Wiedeń —5% pożyczka rosyjska lac6 r. 104.85 


Z ostatniej chwili. 


Powitanie nowego marszałka Gallcyi. 

Lwów (WŁ). 5o-ciu prezesów rad powia- 
towych przybyło na powitanie nowego mar- 
szałka Galicyi Adama hr. Gołuchowskiego. 
Przemawiał Stanisław  Jędrzejewicz, poczem 
wszyscy zebrani pojechali do Radziechowa w 
celu pożegnania hr. Badeniego. 


Przed wyborami do 4-tej Dumy. 

Łódź (WŁ). Według list wyborczych w 
4-ch cyrkułach przeważają żydzi, w 6-ym prze- 
waga żydów niepewna, w 5'ym przeważają 
niemcy. 

Petersburg (Wł.). Synod odmówił epis- 
kopowi niżnonowogrodzkiemu  Joachimowi u- 


Petersburg (AP). Komitet wzmocnienialdzielenia 3000 rb. na cele agitacyi wyborczej. 


floty z ofiar dobrowolnych otrzymał pozwole- 
nie na zorganizowanie zbierania oliar w  je- 
dnym dniu na wojenną  ilotę powietrzną na 
wzór dnia białego kwiatka, wyznaczając dzień 
zbierania ofiar w porozumieniu z  gubernato- 
rami. 


Zjazd taryfowy. 
Petersburg (AP). W Petersburgu w dniu 
24 sierpnia zwołany będzie zjazd nadzwyczajny 
taryfowo-handlowy przedstawicieli kolei rosyj- 
skich. 
Sprawa rozwiązania III Dumy. 
„Petersburg (W1). W kuluarach krąży po- 


Fez (AP). Feształowie atakowali w sobotęł gioska, iż kwestya rozwiązania Dumy Państwo- 


wej nie jest dotychczas zdecydowana. Jedni 
twierdzą, iż rozwiązanie Dumy zostało odroczo= 
ne, by posłowie mogli wziąć udział w uroczy- 
stościach sierpniowycb; drudzy zaś są zdania, 
iż Duma Państwowa  bądzie rozwiązana przed 
25 sierpnia. 


Sprawa Saperów. 
Petersburg (Wł.). Donoszą z Taszkentu, że 


oskarżonego Hessena, zrobił uwagę, iż Hes- 
sen wskazywał żołnierzom ma wszelkie ujemne 
strony sluzby, poszukiwał niezadowolonych, 
podburzał, a obecnie tłumaczy się chęcią wy- 
krycia przywódców, podaje się za prowokatora, 
co mu się jednak nie uda. Nie jest on pro- 
wokatorem, gdyż mógł przecież wcześniej do- 
nieść władzy lub zbiedz w stosownej chwili. 

Rozpoczęły się ostatnie przemówienia o- 
skarżonych. Kolej 
przyszła. 


na Hessena jeszcze nie 


Wczoraj miała się rozpocząć narada sę- 


dziów. 
Profesura wobsc Kasso. 
Petersburg (WŁ. 


łożenie proiesury w związku 
minacyami i tranzlokacyarmi. 


W obronie Łoj uchina. 


Petersburg (WŁ). „Wiccz. Wremia* wo- 
bec oświadczeń Azefa dowodzi, iż Łopuchin u- 


cierpiał niewinnie, 
Trzęsienie ziemi. 
się słyszeć silny huk podziemny, 


stąpiło _ wstrzaśnienie powierzchni, 
przeszło 10 sekund. 


Pe żer. 


: Rosław] (AP) Wczoraj w nocy wybuch. 
Ufa (AP). Ogłoszono listy wyborców w| nął pożar w warsztatach Rysko Orłowskiej kol. 


żel. Straty wynoszą 150,000 rb. 


umłąc Patoraknratia. 


Limia 8 Sierpnia tyz? r 


4*/, Benta Państwowa. f FEWA 
41,8 Listy zast. Kijowsk. R- Zie 8711. 
41/46, Lisiy zašt: Pałtaw. B. Ziem. . 871/, 
5*/, PożyCzk. prem. 1864 F.. «o « - 465! a 
s'o s u 1866 r.. , 347 


W tych dniach prof. 
Grimm ma złożyć wizytę Kasso i wyjaśnić po- 
z ostatniemi no- 


Wiernyj (AP). Około g. ro wieczorem dał 
poczem na- 
trwające 


Hr. Berchtold w Bukareszcie. 


Bukareszt (Wł.). Hr- Berchtold zostanie 
przyjęty na posłuchaniu u króla Karola. 


Sprawy tureckie. 


Konstantynopol (Wł.). Albańczycy przy- 
jęli warunki, postawione przez rząd turecki. 
Zwrócono albańczykom 35 tys. karabinów, 6o 
tys. pozostało na składzie. 

Sklepy w Ueskńbie zostały otwarie. 


Układy pokojowe. 


Rzym (Wł.). Dyplomata Garoni wyjeż- 
dza do Paryża na konferencyę pokojową. 


Wojna włosko turecka. 


Konstantynopol (Wł.) 5 okrętów włos- 
kich zarzuciło kotwice w pobliżu wyspy Istankoy. 


Rewolucya w Nicaragua. 


Londyn (Wł). Rewolucya w Nicaragua 
wzmaga się. Powstańcy wymordowali załogę 
w Leonie. 


Powrót Polncare go. 


Paryż (AP). Powrócił Poincarć w towa- 
rzystwie ministra spraw wewnętrznych. Na 
dworcu powitali go wazyscy ministrowie. 


Broń niemiecka w Persyi. 


Dżulfa (AP) W komorze celnej skonii- 
skowano 5o pak tranzytowych z ładunkiem 
składającym się z karabinów i naboi rewolwe- 
rowych, wysłanych do Tabrysu niemieckiej fir- 
mie „Schiliaeman*. 


Kwestya żydowska. 


Petersburg (Wł). Minister handlu przy- 
jał przychylnie protest odeskiego komitetu gieł- 
dowego przeciwko masowym rugom żydów ze 
wsi gubernii chersońskiej. Minister zamierza 
zwrócić się do Kokowcewa, wskazując, że gu- 
bernator chersoński pogwałcił okólnik ministra 
spraw wewnętrznych o niewysiedlaniu żydów, 
zamieszkałych na wsi przed sierpniem 1907 r. 


Na pogrzeb mikada. 


Moskwa (AP) Przez Moskwę przejechal 
do Japonii na pogrzeb mikada książę Henryk 
Pruski. 


Napad na szyldwacha. 


Nowoczerkask (AP). Na szyliwacna pil- 
nującego składów prochu napadło dwóch zło- 
czyńców, którzy zranili go wystrzałami z rewol- 
werów w rękę, poczem zniknęli w poblizkich 
zaroślach. 


z 


Cholera. 
Petersburg (Wł). Wedlug  informacyi 


glównego inspektora lekarskiego, zasłabnięcia, 
zaregestrowane w Stawropolu i nagartowskim 
rewirze lekarskim, na podstawie badania bak- 
teryologicznego wznane zostały za niechole- 
ryczne. 


Nadużycia służbowe. 


Odesa (Wł). Rządowa komisya specyalna 
uchwaliła pociągnąć do odpowiedzialności są- 
dowej byłego członka zarządu miasta Odesy 
Miedwiediewa za nadużycia służbowe. 
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Przygotowano w wielkim wyborze 


Da wszyst. Zakadów naukowych ora Wszy. ty kasiery 


Przyjmowanie obstalunków na najrozmaitsze uniformy, 


| Wielki wybór materyinauniformy. 


Mmmm 


w LM k gvb. kijowska. 


Bazyłański zaułek Ni 3. 


Egzaminy wstępne powakacyjne do wszystkich klas (również do wstępnej) 
rozpoczaą s'ę dnia 16 sierpnia, Język polski i łaciński dla Życzących 


Podanie próśb w kaucelaryi szkoły codziennie od godz, 10 do 2 pp. 337c 
m ma 
ma i Rokera. 


Glayto- | 
Cieszące sią uznaniem: Ekstyrpatory, kultywatory „Ataman” 


U 

zrzynacze do pa- = 
a 
| c 


Na sezon siewów 


składy moje zcstały obficie zaopatrzone w 


SEE WN PED z młynki” 3 uielenz. 
Dpawozów. 


rzutowe BEERMANNA i ame- 
rysańskie SUPERIOR. 

rzutowe radiiczkzowe i tale- 
rzowe SUPERIOR. 
kombinowane SUPERIOR oraz 
Wielwertha i Dediny. 
jednorzędowe ręczne „PLANET 
jr.” do siewu rzędowego lub kup- 
kowego. 


Ton. it. W. I M 


KRESZCZATYK 22. 
Fitie. Joziałyn | fileksanirówka oub Kijowskiej 
WYŁĄCZNI REPREZENTANCIĘ"IERWSZORZĘDKYGH FABRYK. 


Ruston, Prector & Czo: 


Lokomobile, A an drożne i do orki, młocarnie 
parowe zbożowe i koniczynowe. 


Russi, Gack: Plugi, siewniki rzędowe i wie- 


lorzędowe pielniki i przerywa: 
cze do buraków i zboża, 


Perkun: Motory naftowe stałe i lokomobiłe no- 
© wo -ulepszone, ekonomiczne i prawie 
bez dymu. 


Szczegółowe opisy maszyn do siewu i dokładae instrukcye 
wysyłam gratis i franco na każde żądanie. 


ALFRED GRODZKI 


WARSZAWA, Senatorska 33. 


229 ( 


DOM HANDLOWY 


erlach & (-o 


WARSZAWA, 
Wspólna Ne 33 
tel. 814. Poleca: 


Motor- Pompa e 


Szwedzkie motory na ropę naftową, polą*zone bezpośrednio z pompą 

Wirówki an: 
ssąco-tłoczącą, wydającą 500 wiader wody na godzinę na łączną wysokość 48 A, Liste: & C-0: lski d 
wytrysku zoo stóp. Nowość b. praktyczna dla pp. obywateli ziemskich pak r 


mleka, łatwe do- użycia, lekkie w ruchu, 


w działaniu, pieknej formy. 


M. Wolski i Sp. 


nowe- 


i właścicielr domów, will, cgrodów, gdyż cała instalacya b. tania a zuży- wybornę 


cie ropy tylko | kwarta na god.inę, czyli koszt 100 wiader wody —1 kop. 
Motory- pompy mogą być zmontowane na wózkach i przeprowadzane 
z miejsca na miejsce dla pompowania wody ze stawów, glinianek, kana- 
łów i t. dd. Oprócz motorów-pomp polecamy motory, wszelkie maszyny, 
aparaty i narzędzia dla celów przemysłowych. 3444 


Fabryka Wyrobów Metalowych 
DOM HANDLOWY 


I MrtowińckiiL. Dyakowski 


w KIJOWIE. 


Latarnie żarowa - naftowe l 


Młocarnie konne, kie- 
raty, sieczkarnie bęłs= 


| = å 
wial= 


Benthalla, «: 


Sieczkarnie 
i siekacze 


ru piki, w WŁASNEJ FABRYKI 


ny stalowe etc. 


LUNA: TR 
W ERES 
Nainowszej konstrukcyi. NN 
Efektowny wygląd. Ę 


Duża siła światła. 

Mały rozchód nafty. 

Nader łatwa obsługa. 

Długotrwała sprawność. 
Cerniki gratis — franco. 


Kreszczatyk Net 5. Telef. 


Hurtowo-detal. fahrycz. H 

magszyn mebli i łóżek Manusa Prickera 
Padół, Gostinnyj riad Ne 35 i 36 obok Łszarewa i Pismiennego. 
Na nowo przebudowany i znacznie powiększony poleca Szanownej klien 
teli obejrzeć świeżo otrzymane stylowe i wytworne meble zagraniczne 
i własnej fabrykacyi i przekonać się, że magazyn posiada olbrzymi wybór 
umeblowań Na składzie znajduje się zawsze wielki wybór mebli dia 

biur, mieszkań, hoieli i t. p- 

CENY NADER DOSTĘPNE. Stosując się do wymagań klienteli, udzielam 
dostępnych rozpłat. Osobiście doglądam akuratnego upakowania, 3202 


594 


9-27 i 25-13 


Telegraficzny „Embu — Kijów. 


Adres: 


RODUXTY Z SOLI NATURALNEJ OTRZYMYWANEJ Z 


2 © 

ŹRÓDŁA FALEŻĄCE DO RZĄNU FRANCUSKIEGO. 
PASTILLES VICHY-ETAT a e A 3 
SEL VICHY-ETAT meeer a trawienie 7 487 

l COMPRIMES VICHY- ÉTAT dla preparowania samernu 


alkalicznej wody gazowej. 
Rozpuścić Sól i Comprimes w przegotowanej i ostudzonej wodzie. 


klisze 


Aparaty fotograficzne i « 
MIKROSKOPY 


POLECA FIRMA 


KAROL ZIYOTSKY 


2468 


najnowszych systemów 
w olbrzymim wyborze 


Kijów, Funduklejowska 3. 


Redaktor qdpowiedzialny Stanisław Ziallżski. 


mm 1 m O | 


E 3K 


| Polskie Biuro Leśn 


ma. Komis. sprzedaż 


Ne 209 


Ks. Łazisław Lubomirski! S-ka, Warszawa „órawia Nr 2a p 
Urządzanie gospod. leśnych, inspekcye i taksacye leś- 


lasów. Nasiona Í sadzonki leśne. | 


7 ki. Zakład Naukowy Żeński 


z klasą wstępną 
i Sodas teina 


Janiny Swederus Waligórskiej 


W Warszawie, 


Zielna NE 27. 


Przyjmuje od dnia 17 sierpnia zapisy uczenic do wszystkich klas. 


Pensyonat z nauką 


400 rubli rocznie, 


Staranna cpiska, konwersacya w obcych językach, na żądanie muzyka. 
Kancelarya otwarta codziennie od 3-ej do 6- -ej pp. Listowne porozumie- 
nie podczas wakacyi bez przerwy. 


3599 


MODEL 


OZCZICA, 
2 łokci. 


>amforda 


3416 


1912 r. 


przy tej samej ilości ludzi kopiec dwa 
razy pr.dzej i 
taniej, 
uszkadza, nie zostawia w ziemi i 


dwa rary 

Kiębów nie 
nie 
s<zrokości 


niż ręka ludzka 


le:z uktada na 


Owijanie się i zapychanie wykluczone 


na najbujniejszej naci. 


NB, Na konkursie u W.go W. M'ylerta w Marcelinie, 

© d. 5-go października 1910 r, pracowało 7 różnych kopaczek, 

z pośród których W-ny Meylert nabyl dla siebie kopaczkę 

Bamforda. Kopaczka Ransome a, zaproszona i zameldo-= 
wana przed samym konkursem wycofała się. 


Wykopanie 50 morgów kopaczką BAM- 
FORDA zwraca w pierwszym roku koszt 


kupna maszyny. 
Kopaczkę Bamforda 


można obejrzeć w składach 


Naszych w Warszawie i w Wilnie. 


Hustrowane opisy posyłamy darmo. ———— 


Tow. Ake. Tadeusz Kowalski & A. Iryi 


WARSZAWA, Miodowa 4 


Ni 


Prorezna 4 


Otrzymał 


r 
í 


Matoryalyna nwt | 


Gotowe numinti. | 


Dobre gatunki. 
Csny SE" 


112 


am 


| 
m koyang | je 


Okazyjnie 


nabyte, artystyczne, współczesne, 
starożytne, nowe dobrze utrzymane 
i użvwane 


MEBLE 


do wszystkich pokoi z rozmaiiegoa 
drzewa i różnego stylu od majniźż- 
szej oeny do majwyższej po za 
konRurencyą. 
Poleca największy Magazyn w Poł 
Zach. Kraju rzadkich starożytnych 
rzeczy okazyjnych. 
BRIC- A- "BRAC 


„Starina i Roskosz“ 


iSzafirowe szyldy) 
Obrazy, bronzy, porcelanę, dywany 
i tysiące pięknych przedmiotów 
dle udekorowania mieszkań. 


Zawsze kolosalny wybór. 


Za wzorowe opakowanie wiele po 
dziękowań. Kupujemy wszystko co 
należy do starożytności i mebli. Aby 
n'e porównywać z drugiemi firmami 
pro imy dla pamięci wyciąć dokład 
ny a- 

aes Kijów, Kreszezalyk Ne 36 
wejście frontowe to same co i 
Kinematografu Mianowskicgo, pre 
Luteranskiej ul: Telef. 18-42. 3439 


Hotel-Pensyonat 


[l 


99 
Kuchnia wykwintna, Komfort no 
woczesny. Pokoje ad 1 tb. Obiady 


dla przychodzących. 
I sze piętro m. Io. 


figrono 


Instytutowa i 
Telefon 28-23. 


z wyższem wy 
kształceniem (Sa- 
ksonia). posia taj, 


swiadect. i wieloletn. prakt. poszuk. i 


posady. Adres: Kijów, Instytucka 8, 
biuro J. Andrzejowskiego dla W. W. 


3607 


Drułarnia Polska w Kijor ie, ulica Kregzczatyk Xe 38. 


WILNO. St» Jerska 32 


Wszystkie 


Starożytne i 
hronzy, srebro, emalie, Fe 
obrazy, broń, sztychy oraz periy 
bryiantiy kosztowne kamienie 


po wyjatkowo wysekich cenach 


„A. J. Zolotanicki” 


Kreszczatyk 23 wprost poczty, platy- 
nę, złoto i srebro według kursu. 
Taksowanie i informacye bezpłatnie. 
Żwracać się listownie i osobiscie 


„A-J. Zołotnieki* 


Kreszczatyk 43 wprost poczty. Telef 
386. Firma egzyst vod 1854 r. 266 


rzadkie 


fd 
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pátio | 
| otarpotki 


St. 
bryki bielizny i krawatów 


„ M. Jlerszman 


Prorezna 2, tel. 282. 


Petersburskiej fa- 


Przyjmowanie obstalunków, 
przeróbek i znaczenie hielizny. 


Ceny sumienne i stałe. 


Precz z rękami! 
„JUROKSIL” 


bez chlorku, bez sody 


sam 

pierze 
bieliznę 
bez mydła. Po go- 
dzinnem gotowaniu o 
trzymuje się bieliznę 
przedziwnej 

białości. 
Ządajcie wszędzie 

Paczka 20 kop. 
Południrwo - Rosyjsk. 
T-wa Handlu Towa- 
rami Aptecznymi w 
Kijowie. 5498 


W 


Kamieniec-Podolski. 


Prenumeratę ! agłotzenia de 


„Dziennika Kijowsk. 


przyjmują 35: 
p. Pruslnowsra (Skład fotograficzny) 


Księgarnia Polska 
p. Wł. Winarskie;o 


- A 


meble 4 


Mane dia rodziców 


Po wakacyach zostanie olwarta 
w Kijowie przy ulicy Swiato- 
słąwskiej 9 m. 5 3580 


tanca - Pensyon! 


dla chłopców uczęszczających lub 
przygotowujących się do zakładów 


kraem © ŚGIŚIE pela- 


kic runkiera 


cqgiczno- wychowawczym 


raz stałą opieką doktora. Upra- 
{za się o zgłaszanie zawc: agu, 


Stancya-pensyonat 
dla panienek uczęszczaj. i przygoto. 
wujacych się do zakł. naukow., po 
kierunk. nauczyc-wychow. cudzoz, 
stała W.-Podwalna 16 m, 9. 3100 


zdoine dą skoku pa 
Buhajki 


importowanym Fry 
burgu „Karlo“ do 
sprzedania maj. Pasynki, 
kol. jaroszynka podol. g. 


pocz. i st. 
3513 


Garnitur parowy IO sił 


Flettera sprzed, zaraz, obejrz. w ro 
bocie st. Gniwań P. Z. K. Zel, zwr. 
się do p. dyrekt. fabr. cukr. Guiwań 
W intel'gentnej 


rodzinie przyjmę 1 m 2 uczni 


z pełnem utrzymaniem. Fundukle 
jowska 12/14 m. 20. 36-41 


Przyjezdny buchalter-kores- 
pondent polsko-niemiecki, częścio- 
wa zh zdolny rachmistrz, pro 
si o jakiekolwiekbądź zajęcie, gdyż 
znajduje się w potrzebie, Łaszawe 
oferty pod S. K. roo. Poste restante, 
Kijów. 3644 


= przyjme na stancyę. 
Uczniów 


Mała Włodzimier 
45 m. 27 Stefania 
264 


Odesa 


prenumeratę na 


„Dziennik Kijowski” 
przyjmuje 


Księgarnia i Czytelnie 


A. Zwierowicza 


Jekaterininskaja 3 32 


gPrzedam lub oddam w dzierża- 
wę 50 dzies, ziemi urodz. gleby, 
na Podolskim brzegu Dniestru, sa- 
dyba a i pół dz, wszelk. zabud. Ma- 
lownicza pozycya. Kąpieie. Od st. 
p. z. „Oknicy* 6 w. Komunik. pa- 
rost, Też młyn o 3 Stat. na rzece 
Karajew, Stały odbyt, Inform. udz, 
adwokat Stanisław Brzozowski, Win. 
nica, d. p. Tołstoja. 3411 


Zona inżyniera, mieszk. dlafjwy- 
chow. wnuków z pozw. wyż. włądzy, 
może przyj. uoxnia utrzym. bez 
zarzutu, opliska macierz. M. Włodz. 
Ne 45 m. 17. 3439 

4 z ieoryą 1 długolet- 
Ogrodnik nią praktyką zagra- 
nicą i Rosyi Zonaty, bezdzictny, po- 
szuk. pos. Świadectwa z duż. maj. 
Szałygino, kurs. g. Ogrodnik W, 3440 


Centre uns on deux 


jolies chambres indćpen lantesa grand 
cabinet et grand salon 6 fenêtres et 
balcon pouvant servir de comptoir 
ou bureau riehement decorć aveć ou 
sans pension Parisienne diplómece 
donne lecons de francais. Oa parle 
Allemand et Polonais. Visiter de aa 1 
Puszkinska Nr 5 m. 8. 3511 


Krawcowa z Warszawy przyj- 


muje roboty dzic- 
ciane, palta, mundurki dla chłopców 
i panienek. Rejtarska 9 m. g. 3542 


Dzierżawa $% 3 ika 3% 


a płudozm, 7 
w, ćukrow.. 14 w. sd kolei Dobry 
dom mieszkalny, Stara Sieniawa ç. 
Podole. 3565 


W rodz. in- p em kój 


zyniera 
dla 2 ucz., pian, konwers. francusk, 
W, Włodzim. 76 m. 1. 360 4 


0 rodnik posz. pos. dobrze znal 
g owocar., ogrodnictw.. 
kwiać. i winogr., kawaler sum. „ praco* 
witv, p. Soczi, Czernomorskiej gub 
I Tokarskiemu. 3609 


Bezpłatnie a tylko za stół i pokój 


wyjadę, jako korepety- 
tor iub praktykant rolny, Posiadam 
rekomend, Oferty upraszam: Głów- 
na poczta dla „Wuzet”, 3623 


kawaler z dobremi świadectwami, 


lęziach ogrodnictwa oraz pszczelni- 
ctwa, poszukuje posady od zaraz. 
Wiadomość: „Warszawa, ul. Wilcza 
Nr 24 m. Io, 3557 


Ogrodnik -kierownik 
szkółek „„IJgnatycze'' 
wyższe wykształcenie, praktyka kra 
jowa. zagraniczna poszukuje posady 
Specyażność zakładanie i urowadze. 
nie szkółek i sadów handiowych- 
Kawaler, kopie świadectw na żąda- 
nie. Adres: Warszawa, Gąssowski, 
Złota 33 m. 4. 4610 


Jnternat 


JADWIGI KIRCHMAYER 
dla panienek uczęszczających do 
szkół w KRAKOWIE przyjmuje zgło- 
szenia do :/lX. Graniczna 15; od 
1/|Ń Batorego 25. 3577 


Wydawca Amłomi Zieleński. 


wykwalifikowany we wszystkich ga- 


